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Hr. Gołuchowsk wybrał się do Buda­
pesztu z drugim szefem sekcyjnym hr. Sze- 
osenem i szefem wydziału handlowo polity­
cznego w ministerstwie spraw zagranicznych 
Suzzarą do Budapesztu, gdzie w piątek rano 
długo konferował z ministrem prezydentem 
Szellem, tudzież z ministrami handlu i rolni­
ctwa Hegedilsem i Daranim. Według komu­
nikatu konfereucye zgoła nie dotyczą podwyż­
szenia budżelu wojny, gdyż w takiej sprawie 
tylko wspólny minister wojny z rządem wę­
gierskim się znosi. Natomiast rozmawiano o 
opłatach okrętowych w Żelaznej Bramie, tu­
dzież o sprawie chińskiej, co do której rząd 
węgierski ma odpowiedzieć na interpelacyę 
posła Koszuta.

Obszerny komunikat przesłano Fnster 
Lloydow z Wiednia. Czytamy w nim : W tu
tejszych rządowych kołach politycznych przy­
pisują wyjazdowi hr. Gołuchowskiego do Bu­
dapesztu wielkie znaczenie. Teraz właśnie 
ogół się zajmuje kilkoma, należącemi do mi­
nisterstwa spraw zagranicznych sprawami. 
A  więc najpierw sprawa o p ł a t  od ż e g l u ­
gi  przez Ż e l a z n ą  B r a m ę .  Kiedy Austrya 
regulaoyę Dunaju w tym punkcie, poruczoną 
monarohii przez Europę, w zupełności W ę­
grom samym oddała, to wcale sobie nie za­
strzegła prawa objekcyi albo Dadania czy to 
samej regulacyi, czyli opłat pobierać się ma- 
jąoych. Ułożono się jednak, że minister spraw 
zagranicznych ma się w tym względzie zno­
sić z Węgrami. To jest jeden cel podróży 
h i. Gołuohowskiego, który ma przedstawić 
szkrupuły, jakie przeciw zamierzonej wyso­
kości owych opłat podnoszone nietylko w au- 
stryackich sferach kupieckich, ale i w rządo­
wych powstały.

Rząd austryacki ubolewa wyrawdzie nad 
hałaśliwą agitaoyą przeciw zamierzonym o- 
płatom, wszczętą przez rozmaite korporacye, 
— wszelako i on także poczytuje pozycye, o 
jakich dotychczas mówiono, za zbyt wysokie, 
ponieważ obawiać się należy, iż towary hur- 
towne, a przede w szystkiem zboże rumuńskie, 
którego już obecnie 60 do 70 prc. na Gałac 
morzem eksportują, będą musiały całkowic:e 
porzucić transpc rt Dunajem.

Poruszoną także zostanie sprawa nałożo­
nego przez rząd i n d y j s k i  c ł a  na c u ­
k i e r  z a g r a  ni o z n y .  Właściciele cukro­
wni boją się zgodzio na zniesienie piemij od 
wywożonego do Indyj cukru, raz że byłoby to 
przerwaniem systemu premij; powtóre dla tru­
dności w rozraohowaniu, a po trzecie z oba­
wy, że Anglia mimo to zaprowadzić gotowa 
cła retorsyjne. Dlatego zdaje się, iż n&razie 
premie od przeznaczonego do Indyj cukru nie 
będą zniesione, chociażby się było przekona­
nym, żs cały system premiowy z czasem ru­
nąć musi. Zapewne względem wywożonego 
do Indyj cukru przyjęty zostanie taki sposób 
obrachowania, jak względem cukru do Sta­
nów Zjedn. przeznaczonego, że się na austro
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Siedemdziesięcioletni ten , dobrze zakon- 
iwany starzec, o szerokiem, białemi wlo- 
uwieńczonem czole, o twarzy poważnej1 

systej , nosił okulary złote, za któremi u- 
ohaly się wielkie oczy błękitne, wyraża- 

łagodnośó i spokój sumienia , czystego 
bo on obiadował w willi, gdzie — było 
ioznem — czuł się niezupełnie dobrze, 
rdopodobma z powodu towarzystwa, zlożo- 
i z ludzi pustych i lekkomyślnych; ale 
ie oeniący formy światowe często poddają 
bowiązkom przykrym.
Pewnego wieozora, podczas przedstawie- 
kiejś sztuozki teatralnej, w której pani 

tsse, mocno wydekoltowana,' grała rolę gló- 
pan Lunil w szeregach siedząoych na

węgierski oukier takie oło dokłada, akie od­
powiada urzędowo obliczonym premiom za 
ubiegłą kampanię cukrownianą.

Zapewne też będzie w Budapeszcie mo­
wa o wzięciu w posiadanie Jakowego p o r t u  
w C h i n a c h .  Juśćió unormowanie prawno­
politycznego stosunku takie^ posiadłości do 
Austro Węgier nastręczałoby poważne trudno­
ści, wszelako nie większe jak co do Bośni i 
Heroegowiny. Nietylko ekonomiczna, ale i poli­
tyczna doniosłość takiej akcyi byłaby nie­
zmierna, ale też koszta, któreby wedle klucza 
kwotowego rozdzielić wypadło, nie byłyby tak 
wielkie, iżby Austrya i W ęgry podołać im nie 
mogły. Obliczono je na jakie cztery milio­
ny zł. rocznie. A  nadto stanęłaby na widowni 
kwestya wielka, któraby pochłaniające dzi­
siaj wszystko drobiazgowości polityczne usu­
nąć mogła, i tak przemysłów austryaokiemu 
jak węgierskiemu otworzyłaby nowy rozmach 
i nowe drogi zbytu.

Ministerstwo spraw zagr. jeszcze nie ko­
munikowało tego projektu rządowi austrya- 
ckiemu, ale hr Gołuchowski skorzysta ze 
swego pobytu w Budapeszcie, aoy także w tej 
sprawie znieść się z rządem węgierskim — 
kończy komunikat.

Z tych wywodów widzimy, że austro- 
węgierska wyprawa do Chin jest już w za­
sadzie postanowioną, skoro nawet koszta ro­
czne przyszłej okkuoacyi są obliozone — i że 
na razie chodm jedynie o to, jaką ingerenoyę 
Austrya i jaką Węgry posiadać mają w tym 
nowym nabytku i jaku. będzie jego stanowi­
sko wobec ogołu monarchii. Skoro rzecz już 
tak dalece postąpiła, lo niezawodnie także i 
co do reszty mocarstw ubezpieczył się gabi­
net wiedeński.

Z bieżącej chwili.
Lwów dnia 24 kwietnia.

Nowy g a t net r u m u ń s k i  jest w pe­
wnej części wielką niespodzianką. Ks. Kun- 
takuzenowi nie udało się śc lgnąć do siebie 
jummistów, t. j. takzw. młodo-konserwaty- 
stów i utworzyć koalicyjny gabinet konser­
watywny Usiłował przeto Statesku utworzyć 
koalicyjny gabinet liberalny Statesku-Stur- 
dza-Aurelianu, ale i to się nie udało, ponie­
waż młodo-liberali obstawali przy wyklucze­
niu Sturdzy z tej listy. Tak więc przyszedł 
do skutku gabinet staro-konserwatywny, któ- 
iego skład znamy z telegramu, a w którym 
ku powszechnemu zdumieniu napotyka się 
nazwisko Flevy. Ten nieugięty demokrata, 
wielce popularny trybun obozu liberalnego 
przystąpił do obozu konserwatywnego i na­
wet tekę ministeryaluą objął. Straszną szko­
dę ponoszą liberaii, tracąc swego nujdziel- 
uiejszego agitatora, a spotęźniały szeregi 
starokonserwatywne, osłabione przez odstęp­
stwo junimistow. Wszelako Kantakuzeno wie­
le ryzykuje, ściągając do swego obozu ży­
wioł tak niesforny, poniekąd warcholski, ia- 
kim jest Fleva. Co prawda, dano Plewie tekę

parterze rozbawionych osób spostrzegł młodą 
dziewczynę, ideśmiejęcą się wcale. Obserwo­
wał ją do końca przedstawienia, a wzrok jego 
mówił wyruźuie:

— Oni wszyscy waryaci, my tylko ma­
my zmysły zdrowe.

Gdy poznali się, prowadził z nią rozmo- 
wj' długie i zawsze o rzeczach poważnych.

Ona badała go z zajęciem i niedow erze 
niem, lecz nie odkryła nic podejrzanego. Więc 
zapytywała siebie, czy nie wyrządziła ludzko­
ści krzywdy — i gotowa już była uwierzyć, 
że za pośpiesznie potępiła N’ L̂ wę całkowitą, 
że było jeszcze gdzieniegdzie kilku sprawie­
dliwych, że jednego z nich znarazla zabłąka­
nego między grzesznikami.

Przypomniała sobie, że pewnego dnia wi­
działa za szybą akwaryum w Ogrodzie aklima­
tyzacyjnym białą rybkę, niewinnie pływającą 
wśród zamyślająoych o zbrodni, zaczajonych 
krabów. Porównywała pana Lunil do tej nie- 
winuej rybki białej, a rybka, lubiąca udzielać 
rad, dawała niekiedy do ’> ro; umienia, by strze­
gła się krabów i ich zasadzek.

Im dlnżej z nim obcowała , tern bardziej 
przejmowała się czacunkiem dla tego czcigo- 
dndgo człowieka, który ze swej strony z każ­
dym duiem okazywał jej coraz więcej przy­
wiązania ojcowskiego.

Pewnego pięknego poranku wrześniowego 
Jakobina ze swą sieoią w ręku udawszy się do

domen, gdzie nie będzie miał sposobnośoi 
agitacyami zakłócać rządowi spokoju.

Co do reszty gabinetu, to minister prezy­
dent Kantakuzeno jest to człowiek umiarko­
wany a energiczny. Kokietował on dawniej z 
Rosyą, jak i nowy n uister spraw zagrani­
cznych, Jan Lahovary, ale obecnie żadnego 
to nie może mieć wpływu na zewnętrzną po­
litykę Rumunii. ' Nowy minister skarbu jene­
rał Manu, utworzył był po upadku jummi- 
stowskiego gabinetu Rozettego w r. 1890 ga­
binet czysto konserwatywny, który się jednak 
nie długo trzymał — jako finansista Manu 
jeszcze się nie popisywał. Disescu, minister 
sprawiedliwości, jest profesorem i jednym z 
najpoważniejszych adwokatów rumuńskich. 
Także Jonesku był już ministrem oświaty w 
gabinecie Katardżiu-Karp i sprawom oświaty 
w Rum ur’i dał zdrowe nowoczesne podwali­
ny. Dr Istrati, profesor ohemii, słynny irre- 
dentysta rumuński, nie będzie miał ku temu 
pola popisu jako mi.aister rolnictwa.

Minister wojny Jakób La homary należy 
do najzdolnu-jszych i najbardz.ej wykształ­
conych jenerałów rumuńskich, znany zagranicy 
,ako reorganizator armii rumuńskiej.

Gotują s; i z nowym gabinetem konser- 
watywno-fie.istowskim jeszcze dalsze niespo­
dzianki. Stronnictwo radykalne bowiem po­
łączyło się z konserwatywnem, zdawało się 
przeto pewnem, że jego przewódzca, Jerzy 
Panu, jeden z najzdolniejszych polityków 
rumuńskich, powołany zostanie do gabinetu. 
To się nie stało, więc zapewne radykali 
porzucą konserwatystów i przyłączą się do 
junimistow albo liberałów.

Bułgarya została zaproszona na k o n ­
f e r e n c j ę  r o z b r o j n ą .  Starała się o to 
Rosya jako inieyatorka konferenoyi, i popar­
ły ją  nietylko Austro-Węgry, ale także re­
szta mooarstw. Temu Porta oprzeć się i e 
mogła, — wszelako formy etykiety konferen­
cyjnej tak mają być obmyślane, aby Porta 
nie czuła się urażojią

Zuowu pojawia się wiadomość, i to jako 
pochodząca ze źródła najpewniejszego, że 
rokowac.a co do zaproszenia papieża na kon- 
ferencyę dalej trwają, i że mianowicie ubija 
się o zaproszenie Rosya, wieloe sprzyjająca 
dążnościom Lona X III.

Według Polit. Corr. mają państwa być 
wosle przyohylnie usposobione dla tego pun­
ktu programu konferencyjnego, który mówi 
o sądach rozjemozych, i że skutkiem tego 
idea pokojowa o wiele naprzód się po­
sunie.

Poczęła się tłumna emigracyaFinlandczy 
kótc do A m e r y k Temi dni mi odpłynęło ich 
tam pięciuset.

parku, zwróciła się ku krzakom, nad któremi 
unosił się wspaniały motyl z rodzaju Van<s$a lo.

Przeohadzający się w tej en wili po ogro­
dzie Lunil spostrzegł ją zdaleka i przekona­
wszy się, że furtka w murze okalającym park 
jest zamkniętą tylko na klamkę, wszedł, zbli­
żył się do swej młodej przyjaciółki i poprosił 
o pozwolenie towarzyszenia jej.

Idąc obok, nauczał ją , jak motyl nazywa 
się po saDskryckn, zendzku, kopt.yjsku i syryj- 
sku. Następnie zmieniwszy przedmiot rozmo­
wy, mówił o życzliwości starych uozonych dla 
młodych dziewcząt i o zaufaniu, jakie młode 
panny powinny mieć do nioh , gdyż oni tylko 
bywają powiernikami pewnymi, doradcami bez­
interesownymi, rozsądnymi i gorliwymi ster­
nikami, którym one m igą powierzać swe bar­
ki , jeżeli ohcą żeglować bezpiecznie na falach 
świata lekkomyślnego i zepsutego.

Mowr jego wydała się jej rozwlekłą i o- 
brazową. Aie był to grzech mały.

Gdy podeszli do krzaków, w których spo­
dziewała się znaleźć swego motyla, a który 
odleciał już gdzieś dalej, spostrzegła okaz inny, 
— pobiegła za nim, złowiła i pou“ ” ała panu 
Lunil, który zaczął podziwiać jego piękne u- 
barwienie.

Był zaohwyoony, co zapewne zamroozyło 
mu tix ohę umysł, gdyż lekko uścisnął końoe 
palców Jakób i y  i westchnął kilka razy.

Wydało się jej to niewłaśoiwem i miała

Ze sejmu ślązkiego.
Na jodnem z ostatnich posiedzeń sejmu 

ślązkiego wystosował poseł dr. Michejda py­
tanie do rządu ślązkiego, dlaczego nie zakła­
da w Cieszynie szkoły ludowej z polskim wy- 
kładerft, kiedy wielu Polaków z Cieszyna 
wniosło o to prośbę do niego i czy zamierza 
sprawę tę pomyślnie a rychło załacwić.

Interpelaoya ta stała się przedmiotem 
rozpraw w cieszyńskiej radzie miejskiej, k tó- 
ra zeszłego tygodnia uchwaliła następującą 
rezolucyę, zaproponowaną przez burmistrza 
Dem la:

Jak stwierdził magistrat cieszyński, dr. 
Michejda i jego koledzy wystosowali swoją 
interpelaoyę mimo, że nie zasięgnęli dostate­
cznej do je j umotywowania ii.formacyi — 
faktem jest bowiem, nie to, co dr. Michejda 
mówi, lecz to, će gmi na cieszyńska wydała 
oo prawda w marcu br. niekorzystną opinię
0 prośbie cieszyńskich Polaków o szkołę lu- 
dowę z polskim wykładem, ale prośby tej nie 
podpisali właściwie Cieszynianie, lecz prze­
ważnie ludzie tymozasowo tylko w Cieszynie 
mieszkający i opinia ta op-srała się na u- 
chwale władz miojskioh.

Rada gminn • cieszyńska może tedy tyl­
ko żal swój wyrazić z tego powodu, że dr. 
Michejds lekkomyślnie i bezzasadnie ubrał w 
formę sejmowej interpelacyi, najzupełniej 
niczem n: euzasadnionej , niezadowolenie swo­
je  i swoich kolegów z faktu, iż rada gminna 
cieszyńska, która uozynJa tylko to, co jej 
uczynić nakazywała słuszność, a pozwalało 
prawo i stanęła w poprzek agitacyi, wszczętej 
z Galioyi przez polskich podszozuwaczów, — 
tym sposobem miała popełnić jakiś czyn nie­
szlachetny. Broniąc powagi i godności m. Cie­
szyna przed takim postępkiem dr. Michejdj
1 jego kolegów, postępkiem, na którego 
napiętnowanie słów braknie, a który lubią ci 
panowie popełniać zwłaszcza gdy mogą się 
zasłonić tarczą nietykalności poselskiej — 
uważa cieszyńska rada gminna za swój obo- 
wiązek założyć przeciw takiemu postępkowi 
protest i przedstawić niniejszą uchwałę na 
czelnikowi rządu ślązkiego.

Opróoz tego na tern samem posiedzeniu 
rady oieszyńskiej zaJ rał głos jeden z tych 
fabrykantów cieszyńskich, którzy urodzili się 
Polakami, ale w ciągu życia tak dalece za­
tracili ceohy narodowe, że obecnie raczej są 
iuż Niemcami niż Polakami — a mianowicie 
cegielnik Jan Wojnar i złożył następująoą 
deklaracyę •

Dr. Micnejda powiedział we wspomnia­
nej już swojej interpelacyi sejmowej, że 
otwaroie w Cieszynie szkoły ludowej z pol­
skim wykładem jest sprawą ważną i niecier- 
piącą zwłoki. Ja sam jestem „polskim Śląza­
kiem “ i mam dokładną wiadomość o usposo­
bieniu naszych współobywateli poohodzenia 
polskiego. „Polsko-ślązka' ludność ozy to cie­
szyńska, czy też wiejska z całego kraju nie 
życzy sobie mieć w Cieszynie szkołę ludową 
z polskim wykładem, a przeciwnie tak w Cie

mu to powiedzieć, gdy wtem uczuła się po- 
chwyoouą w pół..

Czcigodnj oryentalista usiłował przyci­
snąć ją do serca, szeptał jej słodkie wyznanie 
i spoglądał na nią wzrokiem, który wywołał w 
niej wstręt tak. wielki, że wyrwała mu się 
gwałtownie i wymierzyła dwa policzki.

W zajściu tern złote okulary rozbiły eię 
na kawałki.

0  Niniwo! Nmiwol W ięc ani jednego spra­
wiedliwego !

Wspomnienie tej przygody prześladowało 
ją długo i wywoływało riecłychany niesmak.

Tak?... więc to jest miłość !
Odtąd, ilekroć słyszała ten wyraz, zdawa­

ło się jej, że widzi straszny, utkwiony w nią 
wzrok pana Lunil...

1 bioiąc sumienie za świadka, przysięgła 
sobie, że nigdy, aie to nigdy — żaden męźozy- 
znft, stary czy młody, nie pochwali się miło­
ścią Jaoióbiny Yanesse.

Podczas zimy myślała na seryo o wstą­
pieniu do klasztoru; lecz zachodziła trudność; 
nie posiadała wiary. Czytywała wiele książek 
nabożnych, — lecz bez skut.ka. Wywoływała 
cień swego szozerze wierzącego dziadka, zakli­
nała go, by rozprószji. jej wątpliwości, — lecz 
cień nie powiedział nio stanowczego. Zarzuoiła 
więc ten projekt i na wiosnę wykonała śluby 
nader dziwne.

Na kilka miesięoy przed śmieroią mar­

a
szynie jak na całym Ślązku ludność polsk 
pragnie kształcić swą młodzież w niemieckioh 
szkołach ludowych czy to miejskich czy wiej­
skich, w których dosyć jest sposobnośoi do 
nauki języka polskiego. Pragnienie to po­
twierdził sam dr. Miohejda wyohowaniem 
własnych dzieci, bo je  wysłał na naukę po z~ 
Cieszyn do szkół niemieckich w samem pań­
stwie niemieckiem. Ja jako Ślązak i Cieszy­
nie nin polskiej narodowości stawiam tedy 
wniosek: Rada gminne, będąca jedyną powo­
łaną do tego reprezentantką ogółu mieszkań- 
ośw Cieszyna oświadcza, że obywatele cie­
szyńscy wcale sobie nie źyozą, aby poziom 
wykształcenia ich dzieci zniiaó do poziomu 
nauki galicyjskiej i zakłada stanowozy pro­
test przeciw agitacy za polską szkołą ludo­
wą w Cieszynie, zainaugurowanej przede- 
wszystkiem przez ks. Stojałcwskiego i pewne­
go lekarza z Galicyi obecnie z Cieszyna usu­
niętego, a prowadzonej przez profesorów pol­
skiego gimnazyum.

Protest Wojnara również jak  i protest 
dr. Demla jednogłośnie rada uchwaliła i po­
stanowiła je  oba przedstawić prezydentowi 
ślązkiemu hr. Thun-Hohensteinow*.

Naprawa obyczajów.
Dziennik Poznański zaznaczając, iż sama 

prasa nio nie zdziała albo zdziała mało, je - 
żeR je j nie poprzedzi naprąwa zepsutych 
obyczajów, bo oóź z tego, gdy ktoś urządzi 
wzorowe gospodarstwo i potrafi z ziemi wy­
dobywać bajeozne dochody, eśli własne je ­
go lub jego członków rodziny obyoLaje po­
trafią w jednej chwili roztrwonić wszystko, 
oo pracą się gromadzi — donosi, iż pod prze­
wodnictwem sędziwego patrona wielkopolskioh 
Kółek rolniczych p. Maksymiliana Jackow­
skiego zawiązało się „Towarzystwo ku zwal­
czaniu gry hazardowej.“

Od niejakiego czasu — powiada Dziennik 
Poznański — opinia zajmowała się u nas stra- 
szliwem. spustoszeniami, jakie na polu oby­
czajów i materyalnego bytu robi karciarstwo. 
Stwierdziwszy, że złe tkwi i szerzy się nie­
tylko w warstwaoh wyższych, ale tak samo 
w średnich aż do najniższych, że nawet nasi 
dzielni z inąd włośoianie zaczynają uprawiać 
między sobą tę uieonotę, zażądałi opinia, że­
by wystąpić przer iwko tej zarazie. Ludzie 
myślący podjęli to żądan e opinii i po grun­
townej rozwadzó postanowili zawiązać Towa­
rzystwo ku zwaJozaniu gry hazardowej, któ­
rego statuty opiewają:

§ 1. Towarzystwo ku zwalczaniu gry hi, 
zardowej ma siedzibę swą w Poznaniu.

§ 2. Celem Towarzysowa jest zwalczanie 
gry hazardowej.

§ 3. Obowiązkiem każdego ozłonka jest 
wystęoować wszędzie prze1 :iw grze hazardo­
wej, wszelkiemi środkami moralnymi i pra­
wnymi.

§ 4. Członkiem T l .narzystwa może być

grabiego znaleziono przy kopania ziemi sta­
rożytny posążek, wysoki prawie na jedną 
stopę.

Nie potrzeba było radzić się archeologów, 
by po oczyszozeniu go poznać, że wyobraża 
Dyanę leśną, z kołczanem na ramieniu, bie - 
gnącą i rzuoającą strzałę z ręki prawej w 
zwierzęcia lub człowieka, który nie znalazł 
łaski w je j oczach boskich.

Ponieważ posążek ten niezmiernie podo­
bał się Jakobinie, więc dziadek ofiarował go 
je j, przyczem powiedział:

— To dziwne, jak  ta Dyana podobna do 
oiebie. Ma takie same czoło, nos, takie same 
usta m ałe; tylko, dzięki Bogu, wyraz twarzy 
złośliwszy, jakiego ty nie posiadasz.

Jakobina z pałaou dziadka uniosła trzy 
rzeczy; świadomość dobrego, zbiór motyli i 
ten posążek, do którego przywiązywała wiel­
ką oenę. Przechowywała go w szafie i w y j­
mowała często dla popatrzenia.

Od dnia w którym zaniechała projektu 
zostania zakonnicą, przyglądała mu się jeszcze 
częściej. W yjmowała go z szafy i stawiała na 
miejscu widocznem, na podstawce pomiędzy 
dwiema wazami, przyozdabiaj ącemi kominek.

(C. d. n.)

Najnowszych fasonów kapelusze, krawaty, koszule, kołnierze i mankiety e . m a o h a y Sk i
p o l e c a  m ą g a z y n  p o d  f i r m ą  Lwów, róg oliey Jagiellońskiej 1 Trzeciego Mzja.
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każda osoba pełnoletnia, posiadająca prawo 
honorowe obywatelskie.

§ 5. Na czele Towarzystwa stoi zarząd, 
składający się z 12 członków, wybieranych 
na trzy lata przez walne zebranie. Co rok 
występuje z zarządu 8 członków podług star­
szeństwa, w pierwszym i drugim roku je ­
dnakże rozstrzyga losowanie ręką przewodni­
czącego Członkowie zarządu wybierają z po­
między siebie przewodniczącego, pisarza i 
skarbnika.

§ 6. Walne zebranie odbywa się raz do 
roku. Oprócz tego zarząd ma prawo zwoły­
wać nadzwyczajne walne zebrania wedle po­
trzeby. Walne zebranie rozstrzyga większo­
ścią głosów.

§ 7. O przyjęciu i wykluczeniu człon­
ków decyduje zarząd większością głosów. 
Zarząd ma obowiązek, członka wykraczające­
go przeciw ustawom Towarzystwa wykluczyć 
oraz wykluczenie na następnem walnem ze­
braniu ogłosić.

§ 8. Każdy członek opłaca roczną skład­
kę w sumie najmniej O150 mrk.

§ 9. Urządzenie organizacyi Towarzystwa 
pozostawia się zarządowi.

§ 10. W  razie rozwiązania Towarzystwa 
walne zebranie rozporządza majątkiem Towa­
rzystwa na cele dobroczynne.

Cieszy nas — powiada Dz. pozn. -  nie­
wymownie, że społeczeństwo zdobyło się na 
nowe wysilenie tego rodzaju a jak słyszymy, 
z wszystkich stron zapowiedziane są liczne 
akcesy ze wszystkich stanów. Odzywają się 
też już, jak zwykle, głosy sceptyczne, czy 
Towarzystwo zdoła wywrzeć wpływ jaki, 
mianowicie na podstawie tak ogólnikowych 
statutów. Co do nas, właśnie w tej ogólniko­
wości widzimy najwiąkszą zaletę statutów, 
bo w sprawie tej i najlepsze, najobszerniej­
sze statuta nie zdołają przewidzieć okoliczno­
ści, któreby lepiei rozwiązywały lub krępo­
wały ręce do działania. Towarzystwo anti- 
hazardowe musi się liczyć z meprzewidzia- 
nemi okolicznościami życia, dla których nie- 
podobno przewidywać formułek. Tu głównie 
chodzi o to, żeby scali na czele ludzie po­
ważni, wypróbowani, znający społeczeństwo 
i jego  potrzeby. A źe właśnie ludzie tacy 
stanęli na czele Towarzystwa oraz potrafią 
sobie dobrać odpowiednich współpracowni­
ków, tuszyć można, źe sprawa pójdzie odpo- 
wiedniemi torami. Na razie potrzeba tylko, 
żeby mniej krytykować a więcej działać do­
datnio.

Spdr o w ą i  szpitala w Białej
Wiedeń 22 kwietnia.

Ustawa krajowa z 28 lipca 1897 Dz. u. 
kr. nr. 47 regulująca stosunki prawne szpitali 
powszechnych w Galicy ustanawia w § 11, 
że zarząd szpitali w niektórych miastach a 
mianowicie i w Białej należy do komitetu 
szpitalnego, który ma się składać: a) z dele­
gowanego wydziału krajowego, b) z burmi­
strza lub jego zastępcy, c) z delegowanego 
rady gminnej i d) dyrektora szpitala. Naczel­
ne kierownictwo szpitali powszechnych przy­
służą w myśl § 10 powyższej ustawy W y­
działowi krajowemu, od którego zależą w myśl 
§ 10 b) tej ustawy wszystkie urządzenia i 
„organizacya* zakładu.

Na podstawie tej ustawy wydał wydział 
krajowy instrukcyę dla komitetów szpitalnych, 
w której ustanowił w § 3, źe obradom komi­
tetu szpitalnego p r z e w o d n i c z y  delegat 
wydziału krajowego a w § 4, źe w razie rów­
ności głosów rozstrzyga przewodniczący.

Przeciw tym zarządzeniom wydziału 
krajowego wniosła gmina Białej przedstawie­
nie do wydziału krajowego, w którem doma­
gała się, aby przewodniczącym komitetu szpi­
talnego ustanowiono burmistrza m. Białej al­
bo jego  zastępcę, Po odrzuceniu tego przed­
stawienia przez wydział krajowy wniosła 
gmina m. Białej przeciw tej odmownej rezo- 
lucyi wydziału krajowego zażalenie do try­
bunału administracyjnego, w którym zaprze­
czyła kompetencyi wydziału krajowego do 
wydania powyższej instrukcyi i opierając się 
na dawniejszym stanie rzeczy i na statutach 
oraz zapisach fundacyjnych szpitala, oraz z 
powołaniem na specyalne stosunki narodowo­
ściowe w mieście Białej domagała się znie­
sienia zaczepionej rezolucyi wydziału krajo­
wego.

Na rozprawie publicznej, która się dzi­
siaj przed Trybunałem administracyjnym od­
była, podniósł zastępca gminy dr. Pergelt 
prócz tego, źe zarząd szpitala, który był za­
kładem gminnym należał dotychczas do bur­
mistrza, który przy pomocy rady przybocznej 
zarządzał bezpośrednio tym szpitalem, że 
skoro teraz delegat W ydziału krajowego prze­
wodniczy i przy równości głosów rozstrzyga, 
zarząd szpitala przez to jest zupełnie wyjęty 
z pod wpływu gminy, która ma tylko 2 głosy 
w komitecie szpitalnym i że ustawa z r. 1897 
zniosła dawniejszy statut tylko o tyle, o ile 
jest sprzecznym z tą ustawą, że zatem w du­
chu dawniejszego statutu, który w tym 
punkcie nie został zniesiony, burmistrz mia­
sta powinien przewodniczyć komitetowi szpi­
talnemu.

Imieniem Wydziału krajowego adwokat 
dr. Edmund Kornfeld zażądał, aby zażalenie 
gm. m. Białej odrzucono, przyczem wykazał,

źe dawniejszy statut szpitalny, o ile dotyczy 
zarząd szpitala, przez powyższą ustawę z r. 
1897 zniesiony został, że zarząd ten w myśl 
tej ustawy przysłużą już nie gminie, ale ko­
mitetowi szpitalnemu, że organizacya zakładu 
należy w myśl § 10 b. pow. ust do Wydziału 
kraj , który na podstawie powyższej ustawy 
był upoważniony ustanowić swego delegata 
przewodniczącym komitetu szpit. i przyznać 
mu decyzyę w razie równości głosów. Try­
bunał administracyjny pod przewodnictwem 
prezydenta senatu p. barona Budwińskiego 
po dłuższej naradzie w myśl wywodów dra 
Kornfelda zażaleń e gm. m. Białej odrzucił i 
tern samem zarządzenia Wydziału krajowego 
zatwierdził.

Gal. Bank kredytowy.
Lwów d. 24 kwietnia

N. fr. Presse idąca na rękę bankom wie­
deńskim, omawia w niedzielnym numerze po­
łożenie gal. Banku kredytowego, o likwidacyę 
którego toczą się obecnie rokowania z Union- 
bankiem. Wedle N. fr. Presse położenie ban­
ku kredytowego jest więcej aniżeli krytyczne. 
Gal. Bank kredytowy dotychczas bilansu za 
r. 1898 nie przedłożył a obecne rokowania 
odbywają się na podstawie następującego 
projektu bilansu:

S t a n  c z y n n y :  Budynek Banku zł.
250.000, inne budynki 117.000, realności zł. 
192.246 na hipotekach 514.262 zł., na we­
kslach zł., 2,330.937 zł, (z tego gdzie indziej 
reeskontowanych jest 1, 940.640 zł tak, że 
zostaje 399 397 zł.), zapasy wosku w magazy­
nach 1,029.000 zł., kopalnie wosku 2,641.916 
zł., 4500 sztuk akcyj towarzystwa browar­
niczego po 283 zł. 1,301.911 zł. prywatni dłu­
żnicy i gmina miasta Lwowa 1,470.417 zł. 
procenty od weksli zaskarzonyoh 100.000 zł., 
stan kasy 60.000 zł., przemysł drzewny zł.
60.000, pożyczki na zastaw zl. 872.602, in­
wentarz 70.000 zł., stan kasy kopalń w Bo­
rysławiu 16.000 zł. — razem zł. 8,616.167 zł.

S t a n  b i e r n y :  Książeczki okładkowe
i asygnaty 1,500.000 zł., należności funduszo­
wi prop;nacyjnemu 155.887 zł. gal. Kasie oszczę­
dności (zastawione akcye Tow. browarniane­
go) 357.030 zł., należności Bankowi włościań­
skiemu w likwidacyi 65.059 zł., Bankowi kra­
jowemu 95.302 zł., Bankowi krajowemu 
(osobny rachunek) 462.000 zł., Bankowi kra­
jowemu (na zastaw zapasu wosku) 600.000 
zł., Bankowi kraj. (na zastaw akcyj Tow. 
browarnianego) 203.125 z ł , Bankowi dla kra­
jów  koronnych (na zastaw akcyj Tow. bro­
warnianego) 150.000 zł., temuż Bankowi (za­
liczka na wosk) 150.000 zł., z obrachunku gal. 
Tow. kredytowemu ziem. 94.535 zł., ks. Ada­
mowi Sapieźe (na zastaw akcyj Tow. browar­
nianego) 350.000 zł., temuż (na weksel ban­
kowy) 350.000 zł., dr. Tad. Sołowijowi 75.000 
zł., akcyj. Towarzystwu handlowemu 50.000 
zł., wierzycielom prywatnym 1,033.099 zł., I. 
pożyczka na Borysław 1,300.000 zł., II. poży­
czka 75.000 zł., różne 1.312 zł., dłużne efekty
105.000 zł. i 30.000 zł., Bankowi handlowemu 
w Warszawie 17.121 zł., odpis z bieżącego ra­
chunku 674.000 zł., nadwyżka stanu czynnego
821.000 zł., razem 8,616,167 zł.

Cyfry te wymagają objaśnienia. Wedle 
zeszłorocznego bilansu gal. Banku kredytowe­
go kapitał jego zakładowy wynosił 1 milion 
a rezerwa 530.000 zł., cały więc majątek 
1,530 000 zł.

Wedle obliczeń samego Banku połowa 
tego majątku jest straconą, skoro przyjęto 
jako nadwyżkę stanu czynnego tylko 821.000 
zł. W  rzeczywistości gorzej jednak rzecz się 
jeszcze przedstawia. Więcej aniżeli cały ka­
pitał zakładowy, bo 1,200.000 zł. uwięziono 
w samych zapasach wosku, zaś w kopalniach 
wosku tkwi aż 2 64 miliona złr. Zdaniem 
N. fr. Presse akcye browarniane za wysoko 
policzono, nie można bowiem spodziewać się, 
aby doszły w kursie do 283 zł.

Najgłówniejszą atoli jest rzeczą, iż tak 
fundusze swe Bank kredytowy polokował, iż 
ze stanu czynnego nie jest w możności wy­
ciągnąć tyle gotówki, aby mógł płatne swe 
długi uiścić. Galicyjski Bank krajowy — 
zauważa N. Ir. Presse — ma do żądania z 
rozmaitych tytułów od Banku kredytowego 
1-3 miliona t. j. zaangażowany jest na taką 
niemal sumę, jaką wynosi majątek zakłado­
wy Banku krajowego. Dodaje atoli N. fr. 
Presse, iż wierzytelność ta Banku krajowego 
ma pokrycie. Oprócz tego ma Bank dla kra­
jów  koronnych (Landerbank) pretensyę złr. 
300.000, ks. Sapieha 700.000 złr., akcye bro­
warniane przeważnie zastawione, a Borysław 
więcej niż do połowy obdłuźony.

Do przeprowadzenia likwidacyi Banku 
kredytowego potrzeba 3 miljonów zł., a książę 
Sapieha i inni interesowani gotowi zdobyć 
się na tę kwotę. Naturalnie atoli, dodaje 
N. fr. Presse, cała akcya zależną jest od po­
rozumienia się z krakowskim Bankiem dla 
handlu i przemysłu i z poszczególnymi pry­
watnymi wierzycielami.

KRONIKA.
Lwów dnia 24 Kwietnia.

Zapiski osobiste. Namiestnik Leon hr. 
Piniński powraca do Lwowa we wtorek wie­
czorem, z powodu jednak kataru gardlanego 
niezupełnie jeszcze wyleczonego, nie będzie 
mógł w pierwszych dniach po powrocie udzie­
lać audyencyj.

Aresztowania warszawskie Oprócz re- 
wizyi u Korzona, Nowodworskiego i Libickie­
go dokonano jej, jak donoszą z Warszawy pod 
datą 21 bm. jeszcze u dwóch studentów uni­
wersyteckich, z których jednego uwięziono. 
Uwięzieni tedy są: Nowodworski redaktor Kn- 
rjera warszawskiego, Libicki redaktor Ku>j ra 
codziennego i jeden student. Korzona nie uwię­
ziono. P. Nowodworski podobno zapadł w cy­
tadeli na chorobę nerkową.

Jako główny powód aresztowań wymię 
niają agitacyę, która rzekomo rozwinąć się 
miała w Warszawie w celu stłumienia rozru­
chów i powstrzymania awantur, do których 
parli polskich studentów w Warszawie ich 
rosyjscy koledzy. Wówczas poiskie stronnic­
two pokojowe wydało patryotyczną odezwę, 
która miała się bardziej niepodobać rządowi, 
niż awantury stronnictwa pizeciwnego. Pcli- 
cya podejrzywa pp. Nowodworskiego i Libic­
kiego o autorstwo tej odezwy, a pp. Korzona 
i redaktora Zorzy p. Malinowskiego o współ- 
autorstwo i odpowiednie rewelacje przesłała 
do Petersburga, skąd przyszedł rozkaz rewi- 
zyj i aresztowań.

Na telegram do Ojca św. wysłany z wy­
razami hołdu i przywiązania przez towarzystwo 
weteranów polskich zebrane na święconem 
tegorocznem odpowiedział kardynał Rampolla 
telegramem dziękczynnym, w którym od Ojca 
św. przesłał towarzystwu błogosławieństwo 
apostolskie.

W 1" owakiej „Przyjaźnt“ stowarzysze­
niu katolickich robotników wybrano wczoraj 
do zarządu p p : Panka, Hordyńs kiego i Kotu-
sińskiego, a do wydziału nadzorczego pp. Miś- 
kiewicza, Bobra i Karaska. W  skład sądu roz­
jemczego weszli pp. Bałanda, Koniewicz i To­
maszewski.

Święcone zastawione było wczoraj w spie- 
wackiem towarzystwie im. Moniuszki lwow­
skiej młodzieży rzemieślniczej. Zebranych po­
witał wiceprezes towarzystwa, a szereg toa­
stów rozpoczął O. Letus Olszewski na po­
myślność towarzystwa, poczem p Edward 
Jabłoński pił na cześć niestrudzonego i za­
pobiegliwego prezesa towarzystwa p. Zacha- 
ryasza Stefanowicza. Przemawiali nadto p 
Gedroiu imieniem weteranów z roku 1863, p. 
Szeremeta imieniem „Skały" i inni Serdeczna 
pogawędka, uprzyjemniana dźwiękiem pieśni 
chóru towarzystwa, przeciągnęła się do pó­
źnego wieczora.

Towarzystwa „Szkoły Indoweju czwarte 
koło mięszane miało w niedzielę walne zgro­
madzenie pod przewodnictwem p Ksawerego 
Gebharda. Z przedłożonego przez sekretarza 
p. Baczyńskieg > sprawozdania wydziału wy­
nika, iż dochody towarzystwa wyniosły w 
roku minionym 367 zł., z rozchody dosięgły 
190 zł.

Następnie delegatami na walne zgroma­
dzenie „Sskoły ludowej" zwołane na lipiec 
do Krakowa wybrano pp. Baczyńskiego, dra 
Dwernickiego, Popławskiego, Domagalskiego, 
i pannę Jawitzównę.

Następnie wybrani zostali: przewodniczą­
cym Fr. Rawita Ga wrońsk a dalej do za 
rządu pani Tomicka, K. Wróblewski, pani M. 
Ungarowa, dr. W. Jodko-Narkiewicz, pani 
Popławska. Do wydziału wes.li pani Karolina 
Mośiińska, dr. Tad. Dwernicki, panna Irena 
Jawitzówna, Ant. Lech, pani Rozalia Wit­
kowska i Józef Baczyński.

Związek Sokoli11 na wczoraj szem po­
siedzi niu wydziału pod przewodnictwem dra 
Fiszera, a w obecności pp. Durskiego, Roma­
nowskiego, Padewskiego, Ulmera i Walleka 
ze Lwowa, Krobickiego ze Złoczowa, Slosar- 
skiego ze Stryja, dra Tarnawskiego z Prze­
myśla, dra Wcisły z Bochni i Hauswalda z 
Tarnopola, uchawalił tegoroczny zjazd dele­
gatów towarzystwa związkowych naznaczyć 
na 4 czerwca do Tarnopola, a w roku przy­
szłym do Tarnowa. Postanowiono nie przyjąć 
rezygnacyi dra Dziędzielewicza z godności 
prezesa związku. Zatwierdzono następnie da­
ty następujących zlotów: dla okręgu kra
kowskiego 29 czerwca do Bochni, dla okręgu 
przemyskiego 9 lipca do Jaworowa, dla okrę­
gu stanisławowskiego 21 i 22 maja do Koło­
myi, dla okręgu tarnopolskiego 4 czerwca do 
Tarnopola, Uchwalono urządzić związkowy 
kurs nauczycielski we Lwowie pod kierowni­
ctwem p. Romualda Kwiatkowskiego i przy 
jęto do związku „Sokoła1* liskiego i nadwo- 
rzeńskiego, z którymi Związek obejmuje już 
79 towarzystw z 8054 ozłonkami.

Lwowscy ślusarz*-, kotlarze i tym po­
krewnych zawodów rzemieślnicy uchwalili na 
wczorajszem w „Skale" zgromadzeniu pod 
przewodnictwem p. Tabaezkowskiego przelać 
istniejącą kasę chorych ze wszystkiemi swo 
jemi prawami i obowązkami wobec osób 
trzecich oraz całym majątkiem na kasę za­
pomogową lwowską „Wzajemna opiekau. — 
Sprawozdanie kasowe przedłożył p. Lauruk. 
Dochody w roku ubiegłym wyniosły 8901 zł. 
a rozchody 9089 zł. wobec czego pozostał de­
ficyt, który zostanie pokryty nadwyżką z ro­
ku 1895.

Wiec w sprawie święcenia niedzie l od­
będzie się we Lwowie 14 maja. O godzinie 
11 rano wyruszy z kościoła OO. Bernardy­
nów pochód na plac powystawowy. Tu na­
stąpią mowy, poczem przewodniczący zarzą­
dzi głosowanie nad poruszonemi kwestyami. 
Po uchwaleniu odnośnych rezolucyj obecni 
arcypasterze udzielą zebranym pasterskiego 
błogosławieństwa a potem wiec będzie zam­
knięty. W  porozumieniu z ks, arcyb. Moraw­
skim uchwalił wiecowy komitet, że we wszyst­
kich kościołach kaznodzieje mają objaśniać 
lud o znaczeniu wiecu.

Pogłoski o m obilizacji armii austrya- 
ckiej zaczęły we Lwowie krążyć od tej sa­
mej chwili, w której w niedzielę rano wyru­
szyły podobno z miasta dwie baterye artyle- 
ryi w nieznanym eelu. Podawane przez po­
se lstw o powody mobilizacyi są dwojakie.

Jedni utrzymują, że to Węgrzy się zbunto­
wali prze,iw najjaśniejszemu cesarzowi au- 
stryackiemu i dlatego musi wojsko pójść na­
uczyć Madiarów słuchać cesarza. Inni widać 
głębsi politycy, twierdzą, że rzecz jest w 
związku z polityką wszechświatową i ze spra­
wą chińską Rosya mianowicie wysyła do 
Chin wojsko, któremu droga wypada na Ga- 
licyę i Lwów.

Car rosyjski prosił ledy cesarza austrya- 
okiego, aby pozwolił jego armii przemaszero­
wać przez swoje terytoryum. Cesarz austryacki 
zgodził się na to, ale że Moskalom dowierzać 
nie można, więc postawił warunek aby żoł­
nierze przejechali przez Galicyę i Austryę w 
wagonach bez broni, a broń, aby szła za nimi 
w pakach pociągami c ężarowymi. Transport 
tedy tych żołnierzy rosyjskich i broni jest już 
w drodze i właśnie przez Lwów będzie to 
wszystko przejeżdżać w dniach świą*, ruskich.

Moskale dalej są ludzie religijni, więc 
takich wielkich świąt jak wielkanocne nie 
chcą obchodzić w wagonach i car pozwolił 
aby na te dni był dany jego wojskom odpo­
czynek „rast“ . Cesarz austryacki znowu niepo 
zwolił świętującym Moskalom, wchodzić do 
Lwowa, więc pozostaną na dworcu kolejowym 
przez całą wielkanoc, wBarszczowicach, Zimnej 
Wodzie i innych podmiejskich wsiach, a nad o 
na wszelki wypadek załoga lwowska stanie 
pod bronią i właśnie w niedzielę zaczęła 
się przygotowywać do tej mobilizacyi.

Bajki te rozeszły się po całym Lwowie 
w niedzielę z szybkością zdumiewającą.

Konferencja, szkolna. W  auli gimna- 
zyum im. Franciszka Józefa rozpoczęła się 
o godz pół do 11 konfereneya dyrektorów i 
kierowników szkół średnich z całej Galicyi, 
w obecności członków rady szkolnej i in­
spektorów. Konferencyi przewodniczy wice 
prezydent rady szkolnej dr. Bobrzyński.

Przybyli na konferencyę wszyscy dyrekto­
rowie gimnazyów i szkół realnych z wyjątkiem 
Sołtysika z Podgórza i Siedleckiego z Krako­
wa, którzy usprawiedliwili nieobecność sto­
sunkami rodzinnymi.

Biorą udział w naradach pp : Danysz i 
Rawer z Krakowa, Pazdrowski z Krakowa, 
Niedzielski z Kołomyi i Nowosielski z Tar­
nowa, prof, Ćwikliński i Czerny, starosta 
Dembowski, przydzielony do rady szkolnej dr. 
Witkowski, wszyscy inspektorowie, a z au­
tonomicznych członków rady szkolnej pp. Bil- 
czewski, Barwiński i Ciesielski. Członek rady 
szkolnej p. Rotter, usprawiedliwił swoją nie­
obecność.

Konferencyę zagaił wiceprezydent B o- 
b r z y ń s k i  dłuższą przemowa, w której prze- 
dewszystkiem zaznaczył olbrzymie różnice po­
między obecnym stanem szkolnictwa w kraju, 
a tym, który zastała konfereneya dyrektorów 
z przed lat sześciu, z r. 1893.

Omawiając z kolei rozwój szkół średnich 
w Galicyi, wskazał p. Bibrzyństi na dwie naj­
ważniejsze przeszkody, tamujące jeszcze inten- 
zywuiejszy postęp szkółj mianowicie przeciąże­
nie uczniów nadmierną pracą z jednej, a brak 
odpowiednich nauczycieli z drugiej strony.

Konfereneya obecna ma za zadanie wej­
rzenie głębiej w obecne braki i niedostatki i 
zaradzić im wedle możności.

Pierwszy referat wu ósł dyr. P r ó c h n i -  
c b i  na temat: „O nadzorze szkolnym nad u-
ezniami w miastach większych1*, drugi zaś dyr. 
M a j c h r o w o w i c z  „O nadzorze szkolnym w 
miastach mniejszych. Dyskusyę orzerwano do 
popołudnia. Wieczorem daje dr. Bobrzyński 
przyjęcie dla członków konferencyi, która się 
skończy we wtorek.

Tyfus plamisty pojawił się w Białe pod 
Tarnopolem.

Szewc przeciw ministerstwu. Przed wie­
deńskim trybunałem toczyła się w sobotę 
rozprawa czeladnika szewskiego z Tarnowa 
Stanisława Bocheńskiego, który zaskarżył 
ministerstwo sprawiedliwości o odszkodowa­
nie za to, że go sąd tarnowski niewinnie 
w roku 1890 skazał na miesiąc aresztu.'

Trybunał skazał ministerstwo sprawiedli­
wości na zapłacenie Bocheńskiemu kwoty 30 
zł. za stracony zarobek i 5 zł. za odzież zni­
szczoną. W motywash wyroku powiedziano, że 
każdy, kto został niewinnie zasądzony, ma 
prawo do odszkodowania bez względu na to, 
czy materyalna szkoda, jaką poniósł, została 
nutychmiast czy też dopńro później skonsta­
towana.

W sejmie bukowińskim w czasie debaty 
szkol i, ej wygłosił poseł Krzysztof A b r a h a m  o- 
w i c z  ołnżsrą, świetną mowę, w której wyka­
zywał upośledzenie języka polskiego w szko- 
lucb bukowińskich. Przytoczył on drastyczny 
fakt, iż w Terebles'ach, pow. sereckim, gdzie 
około 50!, Polaków mieszka, władze szkolne 
zabrm ły uczyć dzieci polskie nadobowiązko­
wo po polsku, mimo, iż do szkoły w tej wsi 
uczęszcza przeszło 40 dzieci polskich. Podo­
bnie w Suozawie, gdzie mieszka około 1000 
Polaków, a dzieci polskie str.nowią trzecią 
część, nauka języka polskiego nie jest udzie­
laną. P. Abrahamowicz podniósł także, że 
dzieci innych narodowości uczą się śpiewu w 
języku ojczystym , a tylko Polacy zmuszani 
są śpiewać po niemiecku.

„Przeważna liczba Polaków w tym kraju 
— mówił p. Abrahamowicz — składa się z lu 
dzi, którzy w pocie czołu zarabiają na kawa­
łek chleba. prowadzą gorzką walkę o byt co­
dzienny. Jedyną ulgę, jaką mieć mogą, szu­
kają oni w modlitwie, kiedy po mozołach dnia, 
kładąc się do spoczynki-, wraz ze swemi wzno­
szą serca swe ku Bogu. Tej ulgi ich pozba­
wić nikt z was panowie chyba się me od­
waży. “

"W końcu p. Abrahamowicz postawił na- 
slępujące wnioski do rządu :

1) iżby postarał się, ażeby nauka języka 
polskiego należycie była nadzorowaną,

2) iżby postarał się o odpowiednie książki 
naukowe ola języka polskiego,

3) iżby baczył nad tom, ażeby dzieci pol­
skie uczono religu w języku ojczystym,

4) ażeby dołożył sterania celem udzielania 
nauki śpiewu kościelnego dla dzieci polskich 
w języku polskim

Po przemówieniu w tym samym duohu 
p. Adolfa Wiesiołowskiego, oświadczył br. Je­
rzy Wassilko imieniem klubu rumuńskiego, że 
zgadza się z wywodami p. Abrahamowicza i 
że jest upoważniony oświadczyć w imieniu 
klubu rumuńskiego, że ten wnioski p. Abraha- 
mowicza, jako uzasadnione i na stosunkach

panujących oparte, popiera, albowiem byłoby 
tchórzostwem, gdybyśmy narodowość hędą-ą 
w mniej-zości uciemiężali."

W sejmie bukowińskim w ciągu dalszej 
debaty szkolnej zwalczali się wzajemnie Rusi- 
ni i Rumuni. Co do wniosków p Krzysztofa 
Abrahamo wicza dotyczących nauki języka pol­
skiego w szkołach, oświadczył prezydent kraju, 
źe w bukowińskiej krajowej radzie szkolnej 
dotychczas żadnych skarg ani zażaleń na upo­
śledzenie języka polskiego nie wznoszono; pre­
zydent jednak me zaniecha sprawy tej zbadać 
a ewentualnie i braki wykazane w wywodach 
p Abrahamówicza usunąć.

Wnioski p. Abrahamowicza jako rezoli - 
cye uchwalone zostały jednomyślnie.

łMomiceki pedagog. Do Ku/yera Po­
znańskiego doniesiono z Gostynia: W Pudiisz- 
kach, majątku p. Kennemanna, położonym 
tuż pod Krobią, drugi nauczyciel Zaeske, 
ewangelik, ukarał 8 letniego Wawrzyńca Grzel- 
czaka z Kokoszek w sobotę 15 bm. w tak o- 
kropny sposób, że chłopca ze szkoły do domu 
zanieść musiano, gdzie wśród straszych bole­
ści i jęków bezustannych po kilku godzinach 
tj. w niedzielę rano o godzinie 7 życie za­
kończył. We wtorek rano komisya sądowa le­
karska dokonała sekcyi ciała Rezultat sekcyi 
wykaże rozprawa sądowa. P. Zaeske, jako pe- 
dagog, cieszył się zaufaniem swej władzy i 
już kilkakrotnie odbierał gratyfikacye za zna­
komite postępy dzieci w niemieckim języku.

Za duszę skatowanego chłopca artyści 
dramatyczni krakowscy urządzili nabożeństwo 
żałobne.

Grady w ostatnich dniach nawiedziły 
zachodnie okolice kraju. Znaczniejsze spadły 
koło Brzostka w pow. pilzieńskim i koło Pru­
chnika w pow. jarosławskim — trwały od 6 
do 10 minut. Chmura gradowa szła ze wscho­
du na zachód Z gradami pozostaje w związ­
ku znaczne ochłodzenie się powietrza w osta­
tnich kilku dniach.

Teatr krakowski Z Krakowa piszą nam: 
Sprawa czy gmina ma teatr krakowski objąć 
na swój rachunek, czy też wydzierżawić- za­
łatwioną zostanie prawdopodobnie na ponie- 
działkowem posiedzeniu Rady miejskiej. Do­
tychczas przeważało zdanie za wydzierżawie­
niem a ogólnie sądzono, iż dzierżawę otrzy­
mają pp. Kotarbiński i Glikson. Na czwartku 
wem posiedzeniu Rady miejskiej, po świetnem 
przemówieniu p. Bartoszewicza za umiasto- 
wieniem teatru, poczęły się zdania chwiać i 
nie jest rzeczą wykluczoną, że większość ra­
dnych gotowa pójść za wnioskiem p. Barto­
szewicza i podjąć się tego ryzykownego ekspe­
rymentu. Opowiadają, że w takim razie został­
by kierownikiem sceny krakowskiej p. Ko­
tarbiński z płacą 4.00C zł. rocznie.

W bójce między strażnikami skarbowy­
mi a urzędnikami kolejowymi, jaka wybuchła 
onegdaj w Skale, asystentowi kolejowemu 
Hoszowskiemu wbił bagnet w plecy jeden ze 
strażników skarbowych. Stan Hoszowskiego 
jest groźny.

Aresztowanie. Kuryer Stanisławowski, do­
nosi: We czwartek dnia 20 b. m. na żądanie 
żandarmeryi w Podhajcach został aresztowa­
ny w Stanisławowie Emanuel Sygierycz kon- 
trolor towarzystwa zaliczkowego w Podhaj­
cach, chwilowo w interesach tego to warzy 
stwa bawiący w Stanisławowie, pod zarzu­
tem zbrodni oszustwa popełnionej na szkodę 
tejże instytucyi Sygierycza oddano na żąda­
nie żandarmeryi tutejszemu sądowi. Areszto­
wanie to wywołało senzacyę, gdyż Sygierycz 
był znanym w szerok ch kołach bankowych 
i zajmujących się pożarnictwem.

Pożar lasów na Bukowinie. Z Trassyna 
koło Radowiec donoszą: W lasach sadeńskich 
należących do prawosławnego funduszu reli- 
gijnego, wybuchł 20 b. m. pożar, który pod­
sycany wichrem ogromne przybrał rozmiary. 
Mimo energicznej akcyi ratunkowej pożar 
zniszozył wielki obszar lasu i przeszło 74 000 
jodeł i świerków, obrobionych i przygotowa­
nych do trasportu do tartaku i w tym celu 
zwiezionych na miejsce, skąd je  ładowano na 
wagony. Straty są bardzo znaczne, lecz wy­
sokość ich obliczyć można będzie dopiero za 
kilka dni.

Natychmiast na wiadomość o wybuchu 
pożaru wysłano do gaszenia ognia około 300 
robotników z kilku tartaków, a nadto zawia­
domiono o pożarze starostwo radowieckie, któ­
re poleciło żandarmom z sąsiednich wiosek, 
ściągnąć włościan do gaszenia pożaru.

Tartak trasyński na razie zastanowiono, 
gdyż wszystkich robotników wysłano do ga­
szenia ognia.

Zarządca tartaku zawezwał dwóch leka 
rzy. Niosą oni pomoc znużonym i poparzonym 
robotnikom, którzy dla odpoczynku wracają 
do Trasyna od pożaru. Trasyna oddalona jest 
od pożaru o 8 kim. a mimo to prawie 
ciemno tam od dymu, który wiatr aż tu 
pędzi. Od kilku dni palą się także lasy w 
Arzelu i Bukowinestiach.

Czerniowiecka Gazeta p ilska donosi, ża 
w Gurahumorze wybuchł d. 19 bm. w gmin­
nym lesie gurahumorskim pożar i zniszczył 
około 6 morgów drzewostanu. Po wielkich 
natężeniach udało się ogień zlokalizować i w 
końcu ugasić.

Gazeta kołomyjska donosi: W  Słobódce 
leśnej zniszczył pożar przeszło 1000 morgów 
młodego lasu. Pożar trwał przez kilka dni.

Przyczyną była -  jak zwykle — nieo­
strożność. Robotnicy leśni piekli kartofle. Od 
ognia zajęły się pobliskie krzaki. Ratunek był 
niemożliwy. Pożar szerzył się przy silnym 
wietrze z niesłychaną szybkością i zajął pra­
wie w okamgnieniu cały las. Straty obliczają 
na kilkadziesiąt tysięcy zł.

Zs przykładem funs ch. Michał Paciorek, 
substytut prowizoryczny ek sp ed y tora  poczto­
wego z Gorlic, zdefraudował na szkodę po­
czty kwotę 150 zł. Aresztowano go.

Skała zgorzała. Spaliło się w niej w Nie­
dzielę 100 domów.

Skrytobójstwo. W nocy na 20 bm. w
miasteczku podolskiem, leżącem na granicy 
austryaekiei, w rosyjskiej Nowosielicy, napa­
dły trzy zamaskowane osoby na handlar*.8, 
żelaza Hersza Baltucha Zakłuli go nożami) 
zabili też znajdującą się w jego domu ® *m" 
kę. Żona Baltucha, która uciekła przez okno, 
odniosła tylko dwa skaleczenia nożem. PTzy- 
puszczają, że to był akt zemsty, gdyż mor­
dercy nie tknęli pieniędzy i kosztowności.

r „

Na wiosnę, nowości na suknie damskie poleca MAGAZYN SCHA iEROW we Lwowie.
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Ciekawa jest statystyka, która może ob­
jaśnić, w jakich stosunkach ma ppwstaó na 
Slązku zamierzona przez ks. kardynała Kop- 
pa, biskupa ślązkiego seminaryum duchowne 
niemieckie, mające wychowywać kapłanów 
dla austryackiej części ślązkiej dyecezyi.
I tak: austryacka część dyecezyi śląskiej
składa się z komisaryatu niskiego i cieszyń­
skiego; oddzielone są oba od siebie cząstkami 
dyecezyi ołomumeckiej. Komisaryat cieszyń­
ski składa się z autonomicznego miasta Fryd- 
ka i ze starostwa bielskiego, frysztackiego i 
cieszyńskiego a liczy wedle najświeższych 
danych 285.577 mieszkańców tj. 73 481 Cze­
chów, 176.169 Polaków, 30.686 Niemców i 
6141 cudzoziemców. Z tego ogółu ludności 
jest 308 201 katolików, 92.253 ewangielików i 
5093 żydów. Żydzi wyłącznie za Niemców się 
podają, a ewangielibami są tylko Polacy i 
Niemcy. Z  tegoby można obliczyć, że między 
katolikami jest do 73.000 Czechów, 120.000 
Polaków i ze 20.000 Niemców.

Komisaryat Nissy jest wedle urzędowej 
jltatystyki niemieckim. Liczy tylko 2 Pola­
ków, 6 Czechów, 67.668 Niemców i 2022 cu­
dzoziemców, z czego 69.043 katolików, 424 
ewangielików i 214 żydów. Należą też tutaj 
dwie parafie freudentalska i karniowska, li- 
ozące 8912 katolików.

W  ©ąjej tedy austryackiej części dyece­
zyi ślązkiej Niemcy stanowią 83-20/„, Czesi 
26'3%> a Polacy 41-50/0- Polacy i Czesi tworzą 
razem ,66-8 prc. ludności ożyli więcej njż dwie 
ilzecife ęzęśoi katolików na1 Slązku.

Jakże się przedstawia w tych warunkach 
zamiar ks,;JK.oppa otworzenia na Slązku wy­
łącznie niemieckiego seminaryum duchowne­
go? Jest prawie niemożliwą rzeczą, aby rząd 
otworzył trzy seminarya osobno niemieckie, 
osobno czeskie, a osobno polskie. To też o- 
twarcie niemieckiego seminaryum jest popro- 
stu uniemożliwieniem egzystencji i polskiemu 
btezeskietnu seminaryum a chyba tego nie 
życzy sobie ks. Kopp.

Obecnie dla Ślązaków jest osobny od­
dział w seminaryum ołomunieckiem, w któ- 
rem przebywa 23 teologów. Z tych młodych 
kleryków na pierwszym roku teologii jest 2 
Czechów. », 5 Polaków, na drugim roku Czech, 
3 Polaków i 2 Niemców* na trzecim 3 Niem­
ców na trzecim 3 Niemców, na czwartym 2 
Ozechów, "2 'PóLków i 3 Niemców, a razem 5 
Czechów, 10 Polaków, i S Niemców. Narodo­
wość tych kleryków przytem osądzoną została 
wedle miejsca urodzenia.

Z dat powyższych wynika, że cały za­
miar ks. Koppa powinien być poddany grun 
townej rozwadze.

Hr. Holi en wart wybitny polityk autono- 
mista i długoletni sojusznik Koła polskiego 
zachorował w Wiedniu Choroba nie ma być 
poważną.

Rada gminna, złożona ze złoczyńców.
W Batnu na Węgrzech aresztowano burmi­
strza i ośmiu radnych gminnych z powodu 
fałszerstwa pieniędzy. Śledztwo wykazało, że 
kompania ta już od dwóch lat fabrykowała 
w piwnicy domu gminnego fałszywe bankno­
ty pięcio i dziesięcioguldenowe. Zandarmerya 
zastała ich właśnie w piwnicy przy robocie. 
Przyaresztowani złoczyńcy z rewolwerów 
strzelali do żandarmów, z których jeden zo 
stał ciężko raniony. Znaleziono w piwnicy 
wszelkie przybory do fałszowania, a nadto 
2000 zł. gotówką w fałszywych notach.

Podróż ministrów. Minister sprawiedli­
wości Ruber wraz z ministrem kolei Wittekiem 
udali się w Poniedziałek z Zadaru w dalszą 
drogę do Splitu.

Strajk górników belg Jskich stał się po­
wszechnym i doszło w niektórych miejscach 
do niepokojów, przyczetn jednego żandarma 
zabito, a drugiego zraniono.

Strajki ezeske. W Budzi ejpwicach odby 
była się konferenoya czynników interesowa­
nych w sprawie uregulowania płac robotni 
czy eh. Pracodawcy oświadczyli, że nie mogą 
się zgodzić na dziewięciogodzinny czas pracy 
a proponuje ■ustanowienie maksymalnych tłac 
dla kobiet 65 do 60 ct. dziennie, dla robotn 
ków 80' do 90 ct a dla murarzy i s‘ olarzy 1 
zł 20 ct do 1 zł. 40 c\ Robotnicy ze swej 
strony obstają przy żądaniu zniżenia czasu 
pracy i domagają się, aby minimalna płaca 
wynosiła: dla kobiet 65 ct., dia robotników 1 
zł. a dla stobrzy i murarzy 1 zł 40 ot.

Ponieważ wśród robotn ków ob;awia się 
w Lipelcu wzburzenie, wysłano oddział wojska 
dla utrzymania spokoju.

Śmierć w konfes-onale dosięgła w sobo­
tę w Wiedniu w kościele św. Brygidy probo­
szcza tej świątyni ks. Marcina Wiesingera, 
który na miejscu umarł tknięty apopleksyą

Del< gaci austryackiej socyalnej dem o- 
kracyi zjadą się do Berna morawskiego w po­
niedziałek Zielonych świąt na ogólny kongres

Zmarli. Franciszek Kalousek, znakomity 
profesor muzyki, człowiek powszechnie sza 
nowany gorący patryota czeski, zmarł 
Czerniowcach, przeżywszy lat 69.

w

W Czytelni katolicki j lwowskiej we 
wtorek 26 b. m. odczyta ks. kan. Z Lenkie 
wicz rzecz o „Najnowszej ustawie kościelnej 
w sprawie lektury złych książek". Początek 
o godz 7.

Repertoar teatralny.
We wtorek ostatnie przedstawienie ope 

retki przed wyjazdem do Krakowa „Orfeusz w 
piekle" czarodziejska opera komiczna w 4 ak­
tach H. Oremieux, muzyka J. Offenbacha 
Nowa wystawa.

Kalendarz
We wtorek 26 kwietnia Marka — Arfce 

mona.
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(Tel. (łnzety Narodowej).

Praga d. 22 kwietnia.
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu pos. 

Bizerad referował imieniem komisyi gminnej 
wniosek w sprawie wydania ustawy, dotyczą­
cej nżywania obu języków  krajowych przez 
władze i organy autonomiczne w Czechach 
Widział w tym wniosku podstawę do porozu­
mienia się obu narodów z sobą i zakończenia

obecnego nieznośnego stanu w kraju. Równo­
cześnie komisya wniosła rezolucyę, aby pod­
czas następnego spisu ludności zaprowadzono 
obok rubryki języka, używauego w mowie 
potocznej, także rubrykę dla oznaczenia na- 
ro lowości. M iwca wyraził w końcu ubolewa­
nie, że niemieccy posłowie nie są w izbie o- 
beeni na obradach tanad k ważną kwestyą.

Dr. Pacak podniósł, że w sprawach ję - 
ykowych jedynie kompetentne są sejmy kra­

jowe i zapewniał, że jego stronnicy >ą zawsze 
gotowi do porozumienia się, ale tylko na pod ­
stawie absolutnej sprawiedliwości. Stronni­
ctwo jego nie godzi się ua rozstrzyganie 
iwestyi językowej na podstawie paragrafu 
14. Oba narody powinny same w tej sprawie 
zbliżyć się do siebie i zagodzić swój spór. 
Sejm wkońcn przyjął wniosek i rezolucyę 
lomisyi.

Iufbruk d. 22 Kwietnia 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu p. 

Grabmayer uzasadniał wniosek, domagający 
się, aby nie w inny sposób, lecz tylko usta­
wą krajową kwesbya zniesienia cła od zboża 
sprowadzanego do Tyrolu była uregulowana.

Przy tej sposobności wyraził ubolewa­
nie, że na obrady nad tą sprawą nie zapro­
szono liberałów. Zastępca rządu oświadczył, 
że rząd uznaje w tej sprawie kompetencyę 
sejtfiu Następnie zabrał głos p. Kathrein i 
jolemizując z liberałami, zaznaczył, że tylko 

powodu swego opozycyjnego stanowiska nie 
ans ta 4 jzaproszeni na konferencyę. Zapewniał 
też, że katoliccy ludowcy działają w interesie 
państwa i 'wszystkich jego narodów.

Capo d ( lstria 22 kwietnia.
Na dzisiejszym posiedzeniu sejmu posło­

wie należący do mniejszości, nie zjawili się. 
W„ ciąg.i posiedzenia zastępca . rządu uzasad­
niał przedłożenie, dotyczące przeniesienia sej­
mu do Poli.

Opawa d. 22 kwietnia 
W sejmie uzasadniał dziś p, Tuerk 

wniosek w sprawie posługiwania się paragra­
fem 14. Zdaniem mówcy rząd nie ma prawa 
czynić z tego paragrafu tak szerokiego uży­
tku, jak tego daje dowody. W odpowiedzi na 
to prezydent krajowy odmówił sejmowi kom- 
jetencyi w tej sprawie. Wniosek Tuerka zo­
stał wszystkimi głosami przeciw głosom sło­
wiańskim przekazany komisyi. Następnie 
d. Hruby imieniem posłów słowiańskich po­
stawił wniosek nagły, domagający się obsy- 
ania parlamentu przez sejmy, aby parla­

ment uczynić znowu zdolnym do pracy. Wię­
kszość nagłości wniosku nie uznała. Uzasa­
dnienie jego nastąpi na najbliższem posie­
dzeniu.

Praga 24 kwietnia. 
Uchwalona przez sejm czeski ustawa 

normująca używanie języka w urzędach a u ­
t o n o m i c z n y c h  Czech, a składająca się z 
16 paragrafów, postanawia, źe reprezentacya 
gminna ma ustanowić swój język urzędowy 
dla czynności tak z własnego, jak i poru- 
czonego zakresu działania. Podania atoli 
wniesione i w innym języku krajowym, ani­
żeli w tym jaki za urzędowy uznano, mają 
być przyjmowane, odpowiedź jednak może 
nastąpić, stosownie do postanowienia repre­
zentacji gminnej, albo w tym języku, w ja ­
kim podanie wniesiono, albo tylko w języku, 
jaki za urzędowy poczytano. Wyjątek stanowi 
Praga, gdzie władze gminne mają odpowia­
dać w tym języku krajowym, w jakim się 
do nich odniesiono, jako też te miejscowości, 
gdzie przynajmn ej czwarta część ludności 
innego języka krajowego używa. Na posie­
dzeniach gminnych mogą radni przemawiać 
w jednym lub drugim języku krajowym. 
Wydział krajowy porozumiewa się ze strona­
mi w tym języku, w jakim się do niego od­
niosły a z reprentacyami powiatowemi i gmin 
nemi w tym języku, jaki one za swój urzę 
dowy poczytały. Władze autonomiczne po­
wiatowe i gminne porozumiewają się z wła­
dzami rządowymi w języku, które uznały za 
swój urzędowy.

Wie Te.ń d. 24 kwietnia.
N. fr. Pr^sse zarzuca ustawie normują- 

cej j9 zyk urzędowy władz autonomicznych 
przedewszysikiem to, iż uchwaloną została 
bez udzń.łti Niemców, (posłowie niemieccy i 
w tej sesyi sejmu czeskiego nie biorą udziału). 
A dalej usiłuje wyzyskać niekonsekweneye 
tej ustawy z postulatami czeskimi co do u- 
żywania języka przez władze państwowe. 
„Czesi — woła JS. fr. Presse — zapewniali 
zawsze, iż nie odstąpią cd tego, aby każdy 
mieszkaniec kraju mógł z władzą porozumieć 
się w swoim języku ojczystym — a jednak 
w ustawie dla władz autonomicznych, cho­
ciaż nakazano przyjmować podania w jednym 
lub drugim języku krajowym, to jednak nie 
musi gmina v tymże samym języku odpo­
wiadać — z wyjątkieip gminy m. Pragi i 
tych miejscowości, gdzie przynajmniej czwarta 
część ludnoś.i używa innego języka.® W dal­
szym ciągu W. jr. Pr sse stara się udowodnić, 
że język władz powinien się stosować do ję ­
zyka danego okręgu urzędowego i że mą­
drzej byłoby, *by poszczególny osobnik sto­
sował się do języka władzy, aniżeli władza 
do języka osobnika — i kończy, jak zwykle, 
żądaniem zniesienia istniejących rozporządzeń 
a wówczas rzeczowo da się sprawa omówić i za­
łatwić.

TBiłsrsiy i tilifiiintr.
W ie d e ń  24 kwietnia.

Cesarz nadał pierwszemu szefowi se- 
kcyi w ministerstwie spraw zagranicznych 
Rudolfowi hr. Welsersheimbowi tytuł i cha­
rakter upełnomocnionego ambasadora.

B u d a p e s z t  24 kwietnia.
„Pesti Naplo“ ogłasza interview z mi­

nistrem spraw zagranicznych hr. Gołu- 
chowskim.

Na zapytanie dziennikarza, czy pra­
wdą jest, że Austro-Węgry chcą wydzie­
rżawić jeden z portów chińskich, odpo­
wiedział hr Gołuchowski, żeniem a w tem 
twierdzeniu ani słowa prawdy.

Następnie zapytał dziennikarz mini­
stra, czy uważa politykę kolonizacyjną 
za korzystną dla Austryi.

Na to otrzymał odpowiedź, że polityka 
taka mogłaby być ewentualnie bardzo ko­
rzystną. Na dalsze zapytanie dziennikarza 
czy minister spodziewa się, że ewentualna 
ekspedycja do Chin będzie miała gładki 
przebieg, odpowiedział'hr. Gołuchowski: 

Jak najgładszy, ponieważ, jak oświadczy­
łem, na całej tej sprawie nie ma ani sło­
wa prawdy®.

Bukareszt 24 kwietnia.
Nowy gabinet już utworzony. Prezy­

dentem jego jest przywódca konserwaty­
stów Cantacuseno.

B u k a r e s z t  24 kwietnia.
Nowy gabinet rumuński został w ten 

sposób złożony: Jerzy Cantacuseno, któ­
rego po śmierci Łazarza Catargiu obwo­
łano szefem stronnictwa konserwatywnego, 
objął prezydyum i tekę spraw wewnętrz­
nych, generał Mano tekę skarbu, generał 
Jakób Lahovary wojny, Jan Lahovary te­
kę spraw zagranicznych, Jonesco sprawie­
dliwości, Dissesco oświaty, F!eva domen, 
dr. Istrati robót publicznych.

1 e r łin  24 kwietnia.
Cesarz Wilhelm wyjechał do Drezna 

aby złożyć osobiście życzenia królowi sa­
skiemu Albertowi w 71 rocznicę jego uro­
dzin.

Molłcrłtfl 22 kwietnia.
Serbski dziennik urzędowy ogłasza 

bardzo obszerny inemoryał o gwałtach, 
jakich Arnauci pod okiem władz tureckich 
i za milezącem ich przyzwoleneim dopusz­
czają się na ludności chrześcijańskiej a 
głównie serbskiej w Starej Serbii.

K ijó w  22 kwietnia. 
Niepokoje studenckie przybrały w Ki­

jowie większe jeszcze rozmiary niż w Pe­
tersburgu. Przyszło do formalnego roko­
szu, wobec którego władze okazały się bez- 
silnemi. Generał-gubernator zmuszony był 
wezwać wojsko na pomoc policyi, odwo­
łał je wszakże skutkiem zapewnień mło­
dzieży, że niepokoje natychmiast ustaną. 
Atoli stało się inaczej. Studenci dopuszcza­
li się w dalszym ciągu gwałtów, tłukli 
szyby w mieszkaniach i sklepach i urzą­
dzali krwawe bójki. Wojsko musiało wkro­
czyć ponownie i przyszło do starcia, w 
którem wielu poraniono, a około 400 stu­
dentów aresztowano.

S oftu  24 kwietnia
Tutejszą radę gminną, której więk­

szość należała do stronników rządu po­
przedniego, rozwiązał ukaz rządowy.

P e t e r s b u r g  24 kwietnia.
Kuraisya wydelegowana przez towa­

rzystwo astronomiczne do reformy kalen 
darzowej zwróciła się do ministerstwa z 
prośbą o opinię. Ministerstwa komunika- 
cyi, spraw wewnętrznych, skarbu i spraw 
zagranicznych oświadczyły się za jak naj­
rychlejszą reformą, Komisya obecnie z 
przyspieszoną energią rozpocznie prace i 
skończy je prawdopodobnie z początkiem 
czerwca.

K i jó w  24 kwietnia.
Inspektor kijowskiego seminaryum du­

chownego nazwiskiem Filaret, został wczo­
raj w swojem pomieszkaniu przez wyklu­
czonego studenta Kreszczeńskiego sztyle­
tem zmniony. Rana nie jest niebezpieczna 

C fty n in  24 kwietnia
Z powoda zaręczyn następcy tronu 

ks. Daniela z księżniczką Aleksandrą Me- 
klembursko-strelicką otrzymał ks. Mikołaj 
telegram gratulacyjny od cesarza austrya- 
ckiego.

K o n s t a n t y n o p o l  24 kwietnia.
Z kół urzędowych zaprzeczają donie­

sieniu dzienników zagranicznych jakoby 
w obrębie II i III korpusu (adryanopol- 
skiego i salonickiego) powiększono artyie- 
o 48 bateryj.

K o n s t a n ty n a p o i  24 kwietnia.
Ambasador rosyjski Zinowjew wyje­

chał za urlopem do Petersburga.
Parowiec „Kostroma® należący do 

rosyjskiej floty ochotniczej, na którego po­
kładzie znajdowało się 700 ludzi i zna­
czne zapasy materyału kolejowego prze­
płynął wczoraj w podróży do Port-Ar- 
tura i Władywostoku przez Bosfor.

K o n s t a n t y n o p o l  24 kwietnia.
Sułtan podpisał irade, którem zezwa­

la rządowi bułgarskiemu wysłać swoich 
delegatów na konferencyę międzynarodo­
wą do Hagi.

Barcelona 24 kwietnia.
Policyi udało się wykryć syrzysięże- 

nie Karlistów. Aresztowano pięć osób po­
między któremi ma się znajdować pewien 
jenerał. U aresztowanych znaleziono 40 
starych karabinów.

P a ry ż  24 kwietnia.
„Agencya Hawasa" donosi z Algieru, 

iż antysemici urządzili tam wielką deinon- 
stracyę przed więzieniem, w którem znaj­
duje się Maksymilian Regis. W powrocie 
lo miasta zatrzymali się demonstranci 
przed rezydencyą gubernatora.

Za udział w demonstracjach areszto­
wano deputowanego Drumonta, redaktora 
dziennika „Librę Parole® i mera Algieru. 
GubernatorjAlgieru oświadczył demonstran­
tom, że uwolni aresztowanych ale tylko 
pod warunkiem, że zaprzestaną dalszych 
demonstracji. Po rozprószeniu się tłumów 
uwolniono tylko Drumonta i mera Al­
gieru.

W ieczór przeszedł burzliwie. Demon­
stracje powtarzały się a polieya kilka­
krotnie musiała interweniować. Aresztowa­
no 22 osób. Komisarz policyjny i ajent
ranni. W nocy zapanował spokój.

Paryż 24 kwietnia.
„Figarou ogłasza dziś zeznania dzien­

nikarza Stronga, redaktora dziennika lon­
dyńskiego „Observer“ , tudzież zeznania 
byłego ministra wojny generała Billota.
Strong przypomina sobie, że Esterhazy
powiedział mu w Londynie, iż napisał 
bordereau na rozkaz pułkownika Sand- 
herra. Sztab jeneralny chciał stworzyć w 
ten sposób dowód winy Dreyfusa. Ester­
hazy wtedy dodał, iż generał Meroier dał 
rozkaz sądowi wojennemu, aby zasądził 
Dreyfusa.

W  dalszym ciągu rozmowy z Stron- 
giem oświadczył Esterhazy, że po wyklu­
czeniu go z armii nie mógł dłużej zosta­
wać we Franeyi. Wobec wielu inny oh osób 
powtórzył Esterhazy zeznanie, że borde­
reau pochodzi od niego.

Były minister wojny generał Billot 
oświadczył, że poznał Esterhazego dopiero 
podczas procesu Zoli, a przedtem woale 
go nie znał. Billot zastrzegł się przeciw 
wszelkim twierdzeniom, jakoby kiedykol­
wiek Picąuartowi poruczał spełnienie nie­
bezpiecznych misyj.

^ A B iy n g t o n  24 kwietnia.
Jenerał Otis nałożył cenzurę na tele­

gramy nadsyłane z Ameryki do ochotni­
ków i zawiadomił Mae Kiuleya, iż właśnie 
te telegramy, którymi przeciwnicy prezy­
denta zasypują ochotników, są powodem, 
że pragną natychmiast wracać do kraju.

G o l fo  d e g l l  Arnnct 24 kwietnia.
Na okręcie angielskim „Majestic* da­

ny był onegdaj bankiet na cześć włoskich 
królestwa. Toast wypowiedział admirał 
angielski Rawson, stwierdzając imieniem 
swojej królowej i całej marynarki angiel­
skiej, że marynarka ta czuje się szczęśli­
wą i dumną z powodu tak zaszczytnych 
odwiedzin na okręcie angielskim. Admirał 
wyraził życzenie, aby obie eskadry, w ło­
ska i angielska, znajdujące się razem w 
zatoce degli Aranei, operowały zawsze 
razem dla dobra publicznego i w intere­
sie pokoju. Obie te eskadry przedstawiają 
wielką potęgę. W  końcu admirał wezwał 
obecne panie i panów, aby wznieśli razem 
z nim toast na cześć włoskiej pary kró­
lewskiej.

Odpowiedział następnie w  serdecznych 
słowach król Humbert: Serdecznie dzię­
kuję panu za życzenia i za uprzejme sło­
wa pozdrowienia, wystosowane do królo­
wej i do mnie. Wspomnienie mojej wizy­
ty na pokładzie okrętu „Renbow* w roku 
1891, wspomnienie tak przyjemne i po­
chlebne dla włoskiej marynarki jest mi ze 
wszech miar miłem. W  odpowiedzi na to 
niech mi będzie wolno przywieść na pa­
mięć inne wspomnienia w niemniejszym 
stopniu obfite w dowody sympatyi dyna- 
styi, narodu i marynarki angielskiej dla 
mojego domu, dla narodu włoskiego i ma­
rynarki włoskiej. Są to owe dawne trądy 
eyjne wspomnienia, które wyjaśniają, dla­
czego to pańskie życzenie, aby flagi An­
glii i W łoch powiewały zawsze obok sie­
bie w interesie i dla dobra pokoju znaj­
dowało zawsze we Włoszech serdeczny 
odgłos i budziło uczucia głębokiej i szcze­
rej przyjaźni.

Dziękuję z całego serca, admirale, a 
na pokładzie tego wspaniałego okrętu wzno­
szę toast na cześć tak bardzo ukochanej 
królowej Anglii i cesarzowej Indyj oraz 
na sławę i chwałę angielskiej marynarki.

O godzinie w pół do 3-ciej powrócili 
królestwo na pokład „Savoya®, gdzie wie­
czorem dany był obiad, w którym wzięli 
udział ambasador Currie, admirał Rawton, 
książę Battenberg i oficerowie sztabowi 
eskadry angielskiej.

Królestwo włoscy wczoraj rano odje­
chali stąd na wyspę St. Madalena. Obie 
eskadry, włoska i angielska dały na ich 
pożegnanie salwy honorowe.

D zia ł ekonomiczny.
— Stan zasiewów w Niemczech w po­

łowie kwietnia przedstawiał się tak: Ozimina 
zarówno pszenica, jak żyto i jęczmień dobre. 
W ogóle zasiewy ozime dobrze przepędziły 
zimę i nie ucierpiały ani od mrozów ani od 
śniegów. Natomiast wiele im zaszkodziła nie­
korzystna pogoda w maron, do czego przy­
czyniła się istotnie niezwykła plaga myszy 
polny oh. Również obecny niekorzystny stan 
powietrza źle wpływa na zasiewy.

— Wiedeń d. 24 kwietnia. Rada zawia 
dowoza kolei lwowsko-ozemiowieoko-jasskiej 
uchwaliła zaproponować jeneralnemu ■gro* 
madzenin rozdział dywidendy za rok 1898 w 
wysokości 6 i */4 procentu t. zn. 13 i pół zł. 
za akoyę i 3 i pół zł. za kwit udziałowy (Ge-

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń dnia 24 kwietnia. (Telegram Ga ł  Nar.® 

Zamknięoie giełdy o godsinie 2 minut 80 po południu 
Akoye zakład kred. 356-12, węgierskie zakład, krody- 
382-50, Anglotianku 152 25, Unionbankn 304 50, Banku 
dla krajów koronnych 237*50, Bankvereinu 26050, Boden- 
oreditu 470*—, Gal. Banku hipot —'—, kolej i państwo­
wych 361-75, zol. południowej 58-75, tramwaju 512-—, 
kolei Elbethal 264*25, kolei północnej 337-—, kolej ezer- 
niowieeka 201'—, zlpiny 243 40, Rima Muranya 815*50, 
pragskiego tow. łel- 1288'—, fabryki broni —.— , turec­
kie tytoniowe 133*—, oblig. węg. indemniz. 95*70, renta 
majowa 100 45 austr. renta koronowa 100 50, węg. renta 
koronowa 97-15, 56 1. listy tow. kred. ziem. 95-90, 4-pro- 
oent. listy banku krajów. 98*—, 4,/,-proeent. listy banku 
krajów. 100 50, 4-prooent. listy banku hipoteccn. 96-75, 
41/] -proeent. listy banku hipoteozn. 100-25, 5-prooentowe 
listy zast. bank. bipoteezn. 110-— , 4-prooent gaL oblig. 
propinac. 98'— , 4-prooent gal. poi. kraj s r. 1893 97-—, 
4-procent. poiycz. m. Lwowa 94*30, losy tureokie 62*20, 
marki 68*95, ruble 127-87.

— Berlin dnia 23 kwietnia. Zamknięoie 
giełdy: Banknoty austryackie 169*50. Spiry­
tus 40*— marek. Austryackie k r e d y t y  ,
Disc. Commandit — • —.

— Frankfurt 23 dnia kwietnia. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 222*70, kolej pań 
stwowa 154*20, alpiny —*—, Disconto — *—, 
Laura 247*40.

— Paryż dnia 23 kwietnia. Zamknięcie 
giełdy: Trzyprooentowa renta 10206. Mąka 
42.70.

Z  rynków  tow arow ych.
Lwów dnia 24 kwietnia. (Praedruk z urzędowej 

„Gazety Lwowskiej): Psienioa gotowa 8-50, do 9'—, paao- 
nica gotowa nowa 8-50 do 9*—, łyto gotowe 6-25 do 6 50, 
iyto gotowe na terminy 6-25 do 7*— , owies obroaany go­
towy 6*25 do 6*50, owies nowy lub na terminy 6*25 do 
6*50, jęozmień pastewny 5*50 do 6- , jęczmień browaru, 
6-60 do 7-50, groch do gotowania 5-70 do 6-—, wyka 5"— 
do 5-50, nasienie lniane —•— do —•— , nasienie kono­
pne — , do — '— , bób — do — , bobik 5-— do 
5-50, hreozka 7-50 do 8'50, koniczyna czerwona galicyj­
ska 45*— do 55-—, biała 30-— do 50-—, tymotka 17"- 
do 20-—, sswedzka 40-— do 55-—, kmkuruasa stara 5'20 
do 5 35, nowa 5*20 do 6 35, chmiel stary , do — ,
nowy za 66 kilo — ■— do — —, rzepak 10-50 do 11-— ,
groeh pastewny 5*70 do 0*—.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 15*— do 15-25, 
na terminy 16'— do 16 25, warranty — •— do —•— .

Sprawozdanie z targu zboiowogo na Kleparin.
Wiedeń dnia 24 kwietnia.
Notowano wczoraj pazenicę na wioanę 8-67 do 8-68, 

iszenioę na maj-czerw. 8-45 do 8 46, na jeBień 8-24 do 8*25, 
yto na wioanę 7-58 do 7-59, na maj-czerwiec —*— do 

—- - ,  na jesień 6*78 do 6*75, knknrudi na maj-ezerwiec 
4-69 do 4-70, owies na wiosnę 5-98 do 6-04, owies na maj- 
ozerwieo 5-95, do 6*97 na jesień 5-76 do 6*78, raopak na 
sierpioń-wraesień 11 70 •'o 11-80, olej rzepakowy na maj 
32-— do 32 —-

Tendencya słab.
Pogoda piękna.
Budapeszt dnia 24 kwietnia.
Notowano wczoraj pszenicę na marzec 0 '— do -0— 

na kwieoień 8*47 do 8*50, na maj 8*42 do 8*44, na pat- 
dziernik 8 17 do 8'18, tyto na kwieoień 6*56 do 6*58, na 
patdiiernik 0*— do 0*—. kukurudza na mąj 4*43 do 
4*45, owies na kwiecień 5'66 do 5*68, na pat dziernik 5*42 
do 5*44, rzepak na sierpień 11-80 do 11*80.

Popyt na pszenioę mierny.
Tendencya dobra.
Pogoda: piękna.
— Wiedeń d. 24 kwietnia. Spirytus 16-60 

do 16-80 Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 14'— do 1405.

W atnlejsze zmiany kursów  w ostatnim tygodnia 
były następujące:

pszenica na wiosnę 
ssenica na jesień
to na wiosnę 

tyto na jesień . 
owies na wiosnę 
owies na jesień . 
kukurudza na mąj-czerwiee 
rzepak na aierpień-wrzesień

najniższe nąjwytaao
8-71 9.08
8-21 8.34
7.60 7.73
6-71 8-76
6.02 6.68

7.72 4.*79
1195 12-05

Prsyjechali d o  Lw ow a.
Dnia 24 kwietnia.

Hotel Europejski. Hr. Cetner z Podka- 
mienia, W. Stecki z Wołynia, A. Pronk z Łn- 
Łan, dr. S. W olf * Bema, J. Spitzer z Ostra­
wy, dr. W. Landesberg z Tarnopola, M. Ma­
dejska z Brodów, Z. Groblewski z Kałusza 
A. Adamski z Bóbrki, M. Zakrzewski z 
Czołhan.

Nadesłaiie.
'L% tę rubrykę rodakeya nie odpowiada).

OPERATOR

Dr. NIEMCZYNOWSKI
wyjechał na dłuiszy pobyt

d.o Zebłszopaja-eiro-

Schichta Mydła
są najlepsze

Do nabyeia w lepoayeh handlach tej brandyGEORG SCHICHT A ń  a. i 10
fabryki mydła, twiec, gliceryny, stearyny, oliwy 

z poztek palmowych i wodr szkiannąj. 
Najwlękaza fabryka w tym rodzaju na kantyuesele 

nnrepsjskim.

Parasolki, Paski, Rękawiczki, Pończochy, poleca najtaniej Ferdynand Gfittler, Lwów, Halicka 2 0
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H atiaiem  K i w a m  K atolicte j
m  W U D . ILKOWSKIEGO

w Krakowie. Rynek 30. 
wjnio  świeżo tr z e c ie  w ydan ie  dzieła 

pod tyrałem :

W Y K Ł A D  P A C I E R Z A
•klafia apeatetektege, przykazał Boźyek 
katolelnyeh, świętych Sakramentów, wn- 
raaków da apewmui I dalszyek przepi­
sów BeUgil świętej s  ssstosowsnlem do 

łyeis praktycznego, napisał
ks. Jan Narkiewicz

ksnd. ów. 'Teologii.
2 tamy w 8-ee, str. 228 I 217 w plękaaj 

rawre. Cena egv  6  k o r o n ,  a z prse- 
łyłką o 60 grossy więcej.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 et. od wyrasu.

Ł Ó Ż K A  ŻELAZN E, składane po iłr.| 
■* 6-80, s bokami, orzechowo lakierowa­
ne po tłr. 12-—, 14-— , 16 — , 18*— 2 0 —, 
Materace drnoians po złr. 12 50, Łóżeczka 
dziecinne po sfer. U r—,  14-— , 16-— , 18'— 
poloea Piotr Chrzęstówski, handel żela- 
sny we Lwowie, plac Kapitalny 1 (na- 
przeciw katedry).

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

Lwów, plae Maryaekl 1. 9
poleca swój

osebny napyn mebli żelaznych
ns I. piętrze:

Łóżka żelazne składa­
ne złr. 5'50 ct. Łiżkn 
z bokami. — Łóżeczka 
dziecinne ze siatką. — 
Materace druciane złr 
12-— . Umywalnie żeln- 
zae. Bidety złr. 8 50. 
Drablekl składane. Kle 
zety różnorodne poko­

jowe itp.

I)O M IE SZK A N IA ul. ów. Zofii 
I  r j  pokoje, nyża, przedpokój,

Zofli 10, ozte- 
knchnia,

P a r a s o l k i
paryskie, anielskie i wiedeńskie 
w najmodniejsjsyoh kolorach i wzo­
rach od 3*50, fantazyjne i koron­
kowe od 5 złr., .czarne od 3 złr., 
dziecinne i ogrodowe od 2 złr. 
Towar świeży, najmodniejsze rącz­

ki. Ceny febryczne, wybór ol­
brzymi. 3574

Górski i S zy d ło w s k i
Lwów, plae Maryaeki (róg Hetmańskiej)

R Ę K A W IC Z K I pierze i ozy soi najlepiej 
Iw po 8 i 18 c t  H. Galantowski, plac 
Bernardyński 3. 238

Kozłów poczta Milatyn Nowy
sprzedaje

s z c z e p k i
z doborowych gatnnków.
Jabłonie po 50 ot., grusze po 60, 

loco Kozłów. 3692

K aw a tańsza
1 kilo Perłowa złr. 110,

„ Santos „ 1 10,
„ Domingo „ 120,
” Jawa „ 130,
„ Kuba zielona „ 1’40,

Ceylon „ » 1'60,
Menada żółta „ 1'60,

1-30 
1-30 
1 40 
1-60 
1-70 
1 80

Kawa paloaa 1 kilo złr. 1 —, 
1-30,1-40,1-50,1-60, 1-70, 1’80 
Przy odbiorze 5 klg. przysyła 

większa parowa palni a
S . B a u e r ,  Praga

1 -20 , 

l-2<>,
1 30,
1-40,
1-50,
1-70,
1-80,
1 1 0 ,

, 1-90, 2 — . 
franco naj- 
kawy
-Karlin,

120 ,

Główna uliea Nr. 11. 3680

O w i e s  d o  s i e w u
z oryginalnego nasienia : 

Columbus wydał w r. 1898 20 ziara
Duński „ 22—24 „
Erfnrtski „ „ „ 2 2 -2 4  „
za 100 kilo 8 złr. Nad 10 M. C. podług 

mowy. Ogród handlowy w Lubyczy Kró­
lewskiej etacya kolei Lwów-Bełzec.

R Z Ą D C A  dóbr, znakomity rolnik i  ho 
I V  dowća, przyj mi# posadę b ez stałej pen­
s ji  — poda bardzo korzystne warunki. 
Bez wkładów' podeimnje się podnieśó do­
chody. Adres: K.M.Z. post rest Jedlicze.

MASZYN Y SINOKBA ręczne od 25 do 
60 ił., nożne o l  27 do 65 zł. ratami 

po 4 sir. mfśśię-znie Wiko z najlepszych 
fabryk ohrteżołjańskieh. Ajentów nigdy 
nie wysyłam. Proszę żądać cenniki. JOZEF 
IWANICKI, mechanik i specyalista, Lwów, 
Akademicka 86.

Z l e 3 ^ Q j Q . i a » 3 s : i
Sine Olbrzymy, Diamant, Juwel 
Anderson, Early rose, Championy, 
Amerykany, Magnum Bonam i 
dażo innych po złr. 130 za 100 
k i l o .  Cały wagon podłog omowy 
Ogród handlowy w Lubyczy kr 

staoya kolei Lwów-Bełzec.

&
Światowe stawne są moje prawnie o- 
ohronione jedyne wynalazki przeciw 
osłabieniom męekim. Prospekta sa przy­
słaniem 30 ot. markam’ . J . A ugen- 
fe ld , c. k. właściciel przywileju, Wie­

deń, IX. Tiirkflnstrasse 4._______

świeży transport fortepianów
nadszedł do składu

K . M ickiew iczow ej, Te a traln a  8.

l / n n n  na konie, własnej roboty, 
I\ U I*0  osej wełny, duże, (ładne,

z ow-
. "  p»?y

czarne z pąsowom lub z iółtem , po złr 
6-60 sztuka. Dwór Łapszyn-Bneżany.

Miód A la Malaga
kurąoyjny

dnia swunpanówka 1 złr. Nieooe 
niony napój domowy jedynie do 

nabycia w handlu
J. Bodnara, ul. Akademicka 22.

SALON MÓD
przeniosłam 

na u l cę  A kadem cką 3 , I.
; polecam

• najmodniejsze kapelasze paryskie 
własne po umiarkowany eh cenach

M. TOPOŁNIOKA.

L. 17.087. 3668

11

prsebrane do sadaenia, po 1 złr. 
20 'bt. ca 100 kg. loce wagon po­
leca Zarząd dóbr Moazków poczta! 
i staoya kolei Ostrów koło Sokala.

P i e g i
plamy w^trobiano i  inne nieczystości cery
niknaw  Y dniach baapowrotnle po użyciu 
D r. C h r la to ff ’a  znakomitego nieszkodli­
wego JL m braoróm e. Prawdziwy tylko 
w zielonych aapiecsętowsnyeh oryginal­
nych słoikach po 80 e t  Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem." 
Zygmunta Baokera; w Krakowie w aptece 
W. Badyka i E. Hellera, w Brodach w aj 

tece Leona Kallira. 845

WielU zakład fabryczny
na Siązku austr

posmakuje pod dobrymi warunkami! 
młodego człowieka

Reprezentanta
ehrsoóeijanina , biegłego w niemieckiej i 
polskiej mowio w słowie i piśmie do. 
kantora i podróży. Zgłoszenia uprasza się] 
nadsyłać i  odpisami iwiadeetw, referen­
cjam i s wymaganiami ntreymania, jeżeli 
możliwe z fotografią, pod : W. 0. 1888, 
do Itadotfa Masaege w Władała. 3682

Oroszenie konkursu.
W celu nadania począwszy od I. półrocza przyszłego roku szkol­

nego dwóch gtypendyów w rocznej kwocie 230 złr. z „ fundacji  sty- 
oendyjnej ś. p. Wincentego de Barachka Szachłacklego dla sze­
ściu uczniów szkół gimnazyalnych w Stanisławowie", ogłasza się ni-
niejszem konkurs.

O stypendynm to mogą się ubiegać tylko biedni uczniowie szkół 
gimnazyalnych w Stanisławowie, osieroceni, t. j. pozbawieni obojga ro­
dziców lub przynajmniej o jca , z rodziny polskiej, religii rzymsko­
katolickiej pochodzący, którzy albo szkoły ludowe z dobrym postępem 
Jw naukach ukończyli i do szkół gimnazyalnych w Stanisławowie w stą­
pić się zobowiązują, albo jut do szkół gimnazyalnych w Stanisławowie 
uczęszczają i dobrym postępem w naukach się wykazują. Uczniowie

firzyjęoi do jakiegokolwiek internatn nie mogą korzystać z niniejszej 
unaacyi.

Prawo rozdawnictwa słuły Radzie gminnej miasta Stanisławowa 
zastrzeżeniem zatwierdzenia ze strony Wydziału krajowego, ewen 

tualnie zaś Wydziałowi krajowemu.
Podania należy wnosić za pośrednictwem przełożonej v ładzy 

szkolnej do Wydziału krajowego najdalej do dnia 30. czerwca r. b. 
załączając do ąich dowody, ił kandydat posiada wszystkie 
powyżej określohe.

I  Wydziału krajowego 
Królestwa Galicy i  i Lodomeryi wraz z Wielkiem Ks, Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 9. kwietnia 1899.
G rott.

warunki

Cnraęao, Anisette, Cherry Brandy, Fine 
Champagne a 1’oranga i t . d.

Jedyna fabryka «
Amsterdamie

SKŁAD FABRYCZNY
W IEDEŃ ,

w
R o k  z a ło ż e n ia

1679.

bV

^  J K ołilm arkt ]yr . 4 .

D o nabycia we wszystkich renomowanych 
winiarniach i handlach delikatesów.

1 8 9 9  Na sezon wiosenny i letni 1 8 » »

Prawdziwe berneńskie materye
orawiiiwej 
wełny
owczej

nie męskie (surdut, spodnie i 
k .mizelka) kosztuje tylko

i złr. 2.95, 3.70, 4.80 z dobrej 
sztuka mtr. 3.10 na całe ubra- złr. i 690 z lepszej

* ' z łr .  7.7"» z doskonałej 
z łr .  8.65 z* znakomitej 
z łr . 10.— z najlepszej 

Sztuka na ezrrne salonowe ubranie złr. 10'—, jakoteż materye na sarzutkij loden 
dla turystów, najlepsze kamgarny itd., wysyła po cenach fabrycznych znana 

z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna *4*#

SIELEL 1MHUF w IIKRIIE.
P róbk i gratis i frnneo. Dostawn w edle zam ówienia pod gwaraneyą,

Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej Armia

L e ś n i c t w o  Z a s s ó w
(o- p. Zassów stacya kolei i telegr. Czarna) wysyła za zaliczki niżej podane 

n a s i o n ^ i  l o ś n e s
Nazwa

Jodła Pinus abias . . . .  
Limba Pinus ćeinbira . . . 
Sosna pospolita P. Silvestris 

„ ozarna P. Austriaca
„ nmeryk. P. Sirobus .

Modrzew P. la r ix .................
Świerk P. p i c e a .................
Akacya Robinia po . . .  . 
Buk Fugas silyescris . . . 
Brzeza Betula alba . . . .  
Dąb Quercus pedune . . . 
Błófl Cratageus mon. . . .

Siła
kiełk.

40»/„

lh °Jp80 /o
75%
45%
80%©*

* - 2 -s  ̂  ^OJatł ^ 
® 65CU

Za
złr

Nazwa h i Iza fluit 
i s t - i ł s

—-201 
—.30 
1 80 
1-20 
3 20 
1 — 

-•60
— 30 
— •25 
—•25 
-•0'!
— 15

6rab Carpinns bet. . . . 
Iglicznia oladitsehia . . 
Jasion Fraiinus exoel 
Jawor Acer psendopl. . . 
Klon Acer platanoid . . 
Olcha czarna Alnus gl. .

B biała Alnns incana 
Orzeoh czarny J uglaus mgr,i 
Wiąz Ulmus Oamp. . . • 
Żarnowiec Sp&rtium . . 
Jabłka złarnówki . . . .  
Gruszki ziarnówki . . •

-•20
— 26
— 15

•25
-•25
— •35

1—
-•25
-•30
— •40

r
1-50

Cennik: Sadzonek leśnyeh, Drzew parkowych, Krzewów 
ozdobnych 1 roślin pnących przesyła darmo i opłatnie

Zarząd leśny Zassów pod Czarną 348

Prawdziwy t y lk o  w te d y , jeśli trójkątna butelka jest zamknięte kartką sa- 
drukowaną jak poniżej w koioraoh czerwonym i czarnym, na żółtym papieru.

W y syłk a  sukna tylko dla prywatnych.
/ złr. 2'80 z dobrej \

Sztuka długości 3.10 mtr.. do- ẑ ; tso ' dob™j PTSWflZlWGj
■tateczna na całe ubranie mę- s-to l !ep.«j } wełny

skie, kosztuje ty lko  S :J5S ,..2SB53ii I ow czej
złr. 13-95 z kamjfarau •

Sctnka na ezarne salonowe nbrnnle 10'— z łr .  Mnterye na zarzntki od złr. 
3'25 i wyżej za metr ; Leden w pięknych kolorach za sztukę złr. 6 -— i 9-95; 
Peruvlenne i Oosklngs, materye na mundury dla urzędników państwowych i Ko­
lejowych, na sutanny i dla sędziów najlepsze kamgarny i szewioty, jakoteż ma- 
tarye na uniformy dla strnźy skarbowej i żandarmów etc. eto. rozsyła po ce­

nach fabrycznych, znany js ko rzejelny F a b r y o z n y  s k ła d  a o k n a

K i e s e l - A r n h o f  l n  B r t L n n .
Próbki gratis i franco. Pod gwaraneyą te same gatunki. — Przestregn 1 Szano­
wna Publiczność powinna szczególnie na to uważać, że materye wprost z fabryki
sprowadzone znacznie taniej kosztują aniżeli zamówione przez handel pośredni. 
Firma Klesel-Amhof w Bernie wysyła wszystkie materye po fabrycznych cenach.

Dotąd nleprzewyższony.

W . MAAGERA
praw dziw y, oezygzezony 3207'

3 S H 0 Q« L
n u i i l T i o i r

(w prawnie zastrzeżonem opakowaniu)

Wilhelma Maagera, w Wiedniu.
Przez pierweze znakomitości medyczne zbadany 

i z jowodn w ielkiej etrawnośei prsedewsz atkiem 
dz: eciom za ecany we wszystkich tyeh wypadkach, 
w których wskazanem jest ogólne Wimoeuienie 
enłego organizm u, a zw łasneza w eherobaeh 
piersi i płne, dla popraw ienia soków, oczyszcze­
nia krw i itp. — Flnszka 1 z łr . w moim skłtdzie 
fabrycznym: W łe n , I I I /8  H eumarbt N r 3, tu 
daież do nabycia we w szystkich  aptekach I han-, 
dlaeh korzennych monarchii austro-węgierskiej.

We Lwowie : u pp. P. Mikolasza, Z. Buokera, J. 
Beisera, Szymona Haya, aptekarzy ; Śt. MarkiewiuZą, 
AL Httbnera, kupców. — Główny akład dla Austryi 

W . Maager, 111.(8, Heumarkt 3.
Naśladownictwo będzie sądownie ścigane "MM

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący s dniem 1. października 1898.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
Arednio-europejskiego).

godzina Poefąg przychodzi do Lwowa:t'oc ąj 
osobowy z lokan (Suezawy, Husiatyna, Kałusza) 

z Zimuej Wody od 8. maja do 11. wrzośnia włączała, 
z Janowa
z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcza

K

J A K  l E K & f O W I C Z
poleca niezawodne i wypróbowane

środki do wytępienia owadów domowych
mianowicie

G R ¥ Ł O x l
wytrawa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze , szozy- 
pawki, karalachy, prnsaki itp. 

Flakon 50 ct.

ze Sokala i Kawy ruskiej
iztn) Kałusza, Uhyrowa, Stryja

MeaO Laborca (Fesi i.

$
<

F £ W I I ł l l
do wyniszczenia moli z za­
rodkami w sukniach, futrach 

i meblach.
Flakon 60 centów.

Z i ó ł k a  a n t i m o l o w e
do przechowywania futer. 

Pudełko 30 et.

karłowe i wysokopienne, krzewy owo­
cowe i szlachetne zlcmlakl nasienne,! 
ntfwc c t m  i jęczm ien i; kwiaty wazo- 
nowo w paczkach i kwitnące: Azalie 
i Kaaclic 70— 120 ot. i Claorule, Pri- 
malkl I Cyklamkl 15— 30 et Cebnla: 
Bcflcnll, Blezlni, Geerglnle pojedyncze; 
Liliputy kaktetewa 10— 25 ot.; na pó­
źniej mżę, rośliny dywanowe kwiatów 
letnich itp. ofiaruje Ogród w Labyozy 
króJcwsklej, poczta i stacya kolejowa 

miojseu. Proszę zażądać cenników.

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o
S a l f l ę l u y  w y iór  w e ło ia iy ch , la w tłn ia iifc l i j e M n y e t  O

kJftanM*, spodni, potach, skarpetek i potaszek dla dzieci o
oraz zkład fabryczny 3626

normalnej w ełnianej bielizny prof. D r. Jag e ra,
Najnowsze koszule balowe ^

poleca po najniższych cenach

SKŁAD PŁÓCIEN I GOTOWEJ BIELIZNY q

F .  S -  E A E D A S Z A O
we Lw ow ie, ulica Teatralna 1. 9  O

ł j  naprzeciw kościoła katedralnego. Q

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

’ I ^ 5 l ^ a n ^ a l d w y ż s z e m ^ d z n a k a m ^ ,

J. A N O E L  A
Proszek zamorski

zabija i niszczy bezpowrotnie

Papier ant molowy
ochrania od moli futra, su­
knie, portyery, firanki, meble. 

Sztuka 3 ct.

P a p i e r

pospiesz.

osobowy
pospiesz,

ooubow;

645 
7'30 
7 40
7-10 

•55
•05 z Ławooanego
8*15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
9- 05 z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki

Chyrowa przez Przemyśl
10-35 z lokan (Saozawy).
10*45 z Jarosławia, Lubaczowa

101 z Janowa
1-30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i New, Sącza 

przez Tarnów, Rzesz r- lub Przemyśl 
140 zo Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa.

, 1-50 s Czerniowieo, Bnkaresztn, Jass, Hnsiatyna, Kałusza 
2-15 t Podwołoozysk (Kijowa), Kopyozymeo, Husiatyna, Brodów na dwa 

rzec Podzamose|
2-30 z Podwołoozysk i t. d. jak wyżej ns dworzec główny 
b'00 z Podwołoozysk (Ki owa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy, Brodów aa 

dworzec Podzamcze 
5-25 z Podwołoozysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
5-40 z Ickan. Suozawy, Berhonretu, S< retu, Kozowy. Podwysokiegs 
555 ze Sokal*, Bołzoa i Lubaczowa

i i

&

M IK O T O N
niezawodny środek do wytę­
pienia pluskiew. Flakon 50.

Proszek perski
(dalmatyeki) do wygubienia 
pcheł itp. owadów. Paczka 
5, 10 ct. Flakon 30, 30 ct.

z i ą  r 3 Q . - a - c ł n - 3 r
a a t n k a a  3  o t .

Do nabycia w sklepach własnych:
We Lwowie przy nlioy Kopernika 1. 3 i przy ulioy Halio- 
kiej 1. 11; w Krakowie Snbiennice 1. 20 ; w Przemyśla 

ul. F ranciszkańska  24; w Czerulowcach Rynek 1. 2.
.  y y ---------_

Noc 
♦sobowy

>0BpUSi.

osobowy

pospiesz.

osobowy

pospiesz,
«

a
| osobowy

i i

I
3-041
3-30|
5'lti

6 lo

8-45

9-101

9-89
9-46

' 9*55 
10 30 
1915!

z Podwołoozysk na dworzec Podzamcze 
z Podwołoozysk na dworzec główny
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) z Chabów­

ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Sambora przez 
Przemyśl.

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz­
wadowa, Nadbrzuua, Sambora i Chyrowa przez PrzemyśL 

z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław; s Jasła, Krosna, Sanoka 
M. La boro* (Pesztu) priez Przemyśl, 

a Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warsaawy) Wieliozkl, 
Lubaczowa przez Jaroeław, Jasła, Rymanowa, Krosna, Iwoni­
cza, Mezó-Labo rz przoz Przemyśl, 

z Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyoz/nieo ns Podzm 
z Ickan (Gałaozu, Jass) Snosawy, Kimpolunga Hasiatyna, Pod- 

wysokiego, i Kozowy ;
« Podwołoozysk (Kijowa, Odoaay) Brodów na dworzeo główny 

Lawocinego (Poszta) Chyrowa, Borysławia.
-e Stryja, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi ze Lirowa.

& X B X H X H X f lX H X l lX B X t t  M X I I X R X 0

i
X
m

C. k. uprzyw, galicyjski akcyjny

BANK H IP O TEC ZN Y.
Oddział depozytowy

pospiesi. 6*90 do Podwołuozysk (Kijowa, Odessy), Brodów, K-uowjr s dw>rc głów 
6-U5 do ickan, Kozowy, Hnaiatyua, Rado wie ,, Kimpjlu igu, Sdcaawy 
6*15 do Podwołouzysk (Kijowa, Odessy), brjdow, Kosowy z dworca Pot*
8-35 do Krakowa (Wiednia, Wrooławia, Berlina), Rozwadowa, MalUrzoiia 

Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa przez Jarosław.
osobowy 8*45 do Janowa

6 50 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Chyrowa. Stróża przez Tarnów 
9*15 do Skolego. Kałusza, Borysławia, Chyrowa
y.35 do Podwo uczytK, Brolów, Kopyezyńce dlisistya*. źoto ry, irt/ 

Uałowa i  dworca głównego 
9*53 -Jo Podwołouzysk ‘t ( . jak wyżej z dworca PoUsaoze.
9-6.) do Bełżca, Kawy ruskiej, Sokala 1 Lubaczowa 

i.u-65 do lokan, aooows, Uarihooiethu, Radowiec, ouczawy 
12'5U do Janowa oa 1 lipaa do 15. wrzein,a w uiedzieio i swicta

1-55 do PodwołoczYik (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głóopospioss.
n

poBpieai.

(Kijowa, Odessy) 
2*08 do Podwołoozysk (Ki.

_ łwnug.
Łijowa, Odessy; Brodów z dworca Poiza u ue 

2-40 do Ickan, Podwytokiogo Kozowy,

powraknje na drabiny snopowe 
Binw* wyin jo  w y w ia d o w c z e  Z iak rzew B k ie - 

go w Tarnopola. 3691

M d*o pięk-R gatonka, 
silne korony, 100 sztok 35 złr. 
10) set 4 th., oanny brozy nowe 

odmiany 10 sztok 2 rir.

Marka ochronna.
fiiwaby, karakony, pluskwy, pchły, moskale, 
machy, mrówki , stonogi,  mole,  moliki ptaeie

lub inny^materyał gruby, prosty,■  j wgzelkle owady z szybkością i pewnością tak zdumiewającą, 
3 ’ “  j.e z płodu nawet śladu nie zostanie.

Fabryka i wysyłka w drogueryi J. Andela
nym psemu w Pradze, nlica Hnsa 13.

pod Czar-
2910

(S k łady : W e LW O W IE : P. IHkelMołi apt.. _Ę
■ X r  Rynek 1. 88, Karol Bayer ul. Łukowska, J. Friedrich & A. Beacock ul 

“  ńska 1 4 , St. Markiewicz, Rynok 42, Józef Ch Finkler, ^np.; W a łaU9*a *.w» i fa . i . i  _ m  tz l Tkali . J'«arnv Tlnns

Zyg. Rucker apt., Alojzy Hiibner 
'  Friedrich & A. Beacock ul.

Hetmańska

i j w ^ PPacanbwer* fjakó~b Stottei; B e m n ia W y żn a : Bracia Groede^; Gró-
B e ł e :  M. M uęiał^Boleehów : Karol DiiU apt.; Czarny »n n a -

i . _  A. Hełm apt.; K o ło m y ja : E. Sten
r  w6W8r^D “ aclł0W« 1 “ Pt; K ra k ów : Mikołaj Plóss apt.

.  aP.‘  »„ K. Wiszniewski apt., Eugeniusz Heller apt., A. Hawełka ku-
“  Wilhelm fiilbaum ; N ow y_8ąoz:

l e k :  J. Hesoheles, Ą. Lippus - G iln laay :
Błachowski

Towarz.

W  trata Tdbitt
p . K rn k ie m o e .

zel g>t.j K o z łó w : Seweryn 
"  Wiszmewi 

piec, Heim <fe Co. Ryńek linia A-B 37
S. Liechtmann; P rzem yśl: A. Faliszewski. Równe k o ło  Duleli : 
spożywcze „Wroeanka"; S ok a l: 8t. Wołkowskl dawniej Grott; Stanisław ów  
A.D eil apt., S t ry j: Juliusz Barański, Jakób Kindler; S łota w a : F. Efler; 
T arn ów : Władysław Brach, obok c. k. Starostwa; Ż ó łk ie w : Juijan Olear- 
ozyk; Ży w lee-.Edmund Haydn; Złoeaów  : Rothenberg & Co. dawniej Józef 
Giold: jakoteż dę nabycia wszędzie tam, gdzie są wywieszone Andela plskatr

przyjmuje wkłady i wypła- a zaliczki na rachnnek bie- 
iący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytuoyj zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe
' i/ e  D e p o s i ł s )

Za opłatą 2t io  35 zł. w. a. rocznie, depozytarynsz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wył ą* 
oznego użytku i pod własnym kluozem, gdzie bezpieoznie 
a dyskretnie przeohowywaó może swoje mienie lub wa­
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depoz) towym.

• x M x x M x w x a x  B a  < a x g o o o g ^ g

W zory anonsów
dla wszystkich gałęzi przemysłu i wskazówki co do wyboru odpo- 

| wiednich dzienników, pism, dostarcza bezpłatnie Ekspedycya anon­
sów R udolf Mosse, Wiedeń I. Seilerst&tte 2.

c«#b*W)

Noc 

I ssobowjr

Kałusza, Husiatyna, Kur U.uuj, a*
retu (Jass Bul aresztu)

9 6u <lo Krakows (Wiednia, WroolawU, Berlina) Labaoiówa prsm Jv<> 
sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (pra^z Rtesiów [uh ToruJ* 

3’00 de Stryja, Skolego, Chyrowa 
4:55 do J .rosławis, Sambora przez PrzomysL

pospiesz.

osobowy

410

5-ao
6-30 
6-40

6-56
7-00 
7-10 
7-15 
7-44

10-05

I0'4o

n-ooj

11-27
Nocne _ 

hetb minutowych 
W

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mead-Lsborca ( Fs»si < 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna .przot Frzomyśl, I m  
przez Rzeszów, Wieliczki 

do Lawooznogo (Munkaoza, Pesztu) Borysławia 
do Ickan, Radowiec, Kimpoluug, Suctawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Koto-La 

boroz (Peutn) 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Lawooznego, (Munkaoza, Pesztu) Chyro a, Kałusza 
do Sokala, Rawy raskiej 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa
do lokan (Jass, Gałaozu) Husiatyno, Kałusza, Szeparowioc Nowo, 

sielicy, Suozawy
do Krakowa (Wiednia, Warszaw*, Wrooławia, Berlina) Odrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymsnowa, Iwonieza (przez Przemyśl) Jasł*, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (praes 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoozysk i Brotiw Kopyozyńia, Ruaiatyna z dworca g łó ­
wnego

ten sam z dworca Podzamcze
6-10 wiecMór do Vi9 "ino odtnouoM  eg prrffrr ilKiri— 

tłofiteml ran kami. — SUro informacyjne c. h. h -
godtmy od

  jich » oojfte tą
paMwowudi prty ul. Trtemego Maja w Bofo Imperial, udc&a 
tprawach kolejowych, tpreedajt wtteUete^r odtaju bdety yosd- rotkiadylewdy 
formacie kieetonkotoym.

•woje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem 
Ornety Narodowej.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lab kapnjao przedmioty
 iowane w Oaeeae Narodowej, lub w ogóle korzystając z działa
wego, raczyli powoływać się na Oatety Narodową, jako na żródł

ogłoszenie-
.  śkąd informade
wpływa na rozszerzenie ogłoszeń

3690H

Po odświeżania i konserwowania

letnich bucików
Kremy, lakiery, mydełka, apre- 

tury i waselinę — polecają J *  F r i e d r i c h  4  1 .  S e a e w k
Lwów, ul. Hetmańska L 4, obok cukierni Wgo (hossa.

Wjdńwcfi i odpowiedzialny redaktor P l a t o  a K o s t e c k i .
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki,


